
Kongresman J~hnson, w Oba.w1.e, ze złoża uranu, elcsploało·. 
wane p!".t:ez USA - mogą się szybko wyczerpać zapropono• 
wa.ł zorganizowanie ekspedycji na planetę URAN, dla zba· 
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Z_wy,cią.ski na·J __ ód eh.iński 
wkracza na tory ·pokojowego budownictwa gospodarczego 

Oświadczenie Mao Tse-Tunga złożone przedstawicielowi Agencji TASS w Moskwie 

MOS~WA (PAP) - Agencja Tass 
J>vdaje wywiad swego korespondenta 
z przewodniczacym Centralnego Rzą­
au Chi11.skiej Republiki Ludowej -
Mao Tse-Tungiem. 

PYTANIE korespondenta: Jak przed 
stawia się obecnie sytuacja w Chi­
nach 1 

Palmiro Togliatti 
wrócił do Rzymu 

RZYM {PAP) - Generalny sekre-

ODPOWIEDZ: Operacje wojskowe I go, aby bli~ej zaznajomić się z bu- produkcji, zwiększyli wydajność pra­
w Chinacl~ rozwijają się pomyślnie. dow:iictwem gospodarczym i kullural cy i wykorzystali całkowicie obszar 
Obecnie Partia Komunistyczna i Rząd nym w PiUistwie Radzieckim. powie(zchni wytwórczej. 
Centrnlny Chińskiej Republilti Ludo- * • * 240 potężnych powietrznych kom· 
wej prz~~hodzą na tory pokojowego Robotnicy zakładów budowy ma- presorow, 74 kotły parowe i ponad 
budowmctwa gospodarczego. . szyn rolniczych w północnych Chi· 3.000 radiatorów (chłodnic) wyprodu-
PYTANI~: Czy na ~ugo. przyjechał nach oraz robotnicy zakładów budo· kowali robotnicy zakładów budowy 

pan do Związku Radz.1eck1ego? . wy maszyn w Mukdenie i fabryki włó maszyn w Mukdenie. W zakładach 
ODPOW~EDŻ: Przyiech~lem na kil kiennft:zej w Chinach północnych w rozwija się wspaniale współzawod­

ka_. tygodn1. vV ~ewnei mierze J?Ob_Yt liście do premiera rządu Chińskiej nictwo pracy, ogamiając cora~ szer­
mo J w_ ZSFR zalezy <;>d czasu'. w )ak~r;-. Republiki Ludowej - Mao Tse-Tunga sze rzes:r.e robotników. Na długo 
ut da si~ rozCsthr~ygknącRzagabdl.~kiemLa dm- donoszą o nowych sukcesach produk- , przed terminem wykonali roczny pl~n eresuiace ms ą epu 1 G u o- , 
.-.rą. · cyjnych, osiągniętych w 1949 r. produkcji robotnicy zakłatlow włó-

PYTANIE: Czy można wiedzieć, ja' Robotnicy zakładów budowy m'l-1 kiennic~ych, obniiając koszty własne 
kie zagadnienia ma pan na myśli? s7.yn obniżyli znacznie koszty własne produkcji o 20 procent. 
ODPOWIEOŻ: Do zagadnień tych 

należą przede wszystkim takie, j.1l< 
istniejący układ o przyjaźni i sojuszu 
między Chinami i ZSRR, sprawa kre­
dytów radzieckich dla Clllńsklej Re­
publiki Ludowej, sprawa handlu i u­
kładu handlowego między naszymi 
!<rajami i inne. 

Ponadto zamierzam zwiedzić kilkd 
okręgów .i miast Związku Radzieckie-

Stolica prowincji J unna11 
w ręku chińskich wojsk ludowych 

· PEKIN (PAP). _...: Agencja No-1Lin Fen-Chenga wkroczyły n.a 
wycb Chin donosi, że wojska lu- }lrzedmieścia Kunmingu - stolt­
dowe pod clowództwcm generała cy prowincji chińskiej - Junnan. 

Władze . brytyjskie uniemożliwiają 
urządzenie wystawy · polskiej ·. · 

w bi;-ytyj~ki01 sektorze Berlina 
BERLIN (PAP}. - Polska Misj:i I fuerstendamm w brytyjskim sektorze I kiem pomieszczeń w Berlinie". 

d·ania jej złóż uranowych. 

Urano'\\·e • marzenia senne 

Depesza generała S-vobody 

do Mars1alka Rokossowskiego 
Jl''AH."7 llFA (PAP). - Minisler Obrony Narr>dou:C'j Mars;C1leh T'nlshi Ko11 

sl1111/)' n 'Sorohi otr;:;ymal de„es=ę następującej treści: 

MJJ.\JSTER OBRONY '.<\RODO\\ EJ 
MARSZALEK POLSKI 

KONSTAl'iTY ROKOSSOW"SlG 
WARSZAWA 

rr1 imie11iic wlas11ym i wszys11.-ich żołnierzy Armii Czechoslou:achiej prze· 

s
0

ylam Parm i całemtt Wojsl··1 Polshiemu życzenia z okazji Non:ego Roku 1950. 

W)·rażamy szc:ere życ:enia, aby w Nowym Roku jeszc:e bardziej pogłębiła 

si.,; braterska współpraca obu naszych ludowo·demokratycznyćh armii, stano­

u:iqcych u bolm słamrej Armii Radzieckiej fundamen' utrzymania pokoju j obro 

ny na.s:oych krajów, kroczących na drodze do socjalizmu. 

Panu =aś osobiście życzę idele zdrou:ia i powodzenia w pracy. 

Mi11ister Obrony Narod?wej 

Republiki Czechosłowackiej 

Ludwik Svoboda 

gen. armii 

- tarz Włoskiej Partii Komunistycznej 
- Togliatti powrócił w dniu l bm. 

Wojskowa zwróciła 'się w czerwcu Berlina lokal na urządzen~e stałej wy Polska Misja Wojskowa Wyjaśniła, 
1949 r. do brytyjskiej komisji kon- stawy, obrazującej życie w Polsce. · że nie żąda dodatkowegp przydziału 
troli w Berlinie z zawiadomieniem, ze Brytyiska komisja kontroli •cdmó· lokalu i że bez trudności znalazła lo­
Polskie Biuro Informacji Prasowej wiła zgody na zatwierdzenie wynaj· kal do wynajęcia na zasadzie norma]~ 
(BIP} w Berlinie wynajęło przy Kur- mu tego lokalu, zasłaniając się „bra- nej umowy. Brytyjska komisja kon­

Depesza Marszałka Rokossowskie10 
do Rzymu. Togliatti oświadczył 
dziennikarzo111, że jest niezwykle za­
dowolony z podróży do ZSRR oraz 
z przywć, zgotowanych delegacji 
włoskiej, zai:.ówno w. Moskwie, jak i 
w Warszawie oraz w Pradze. 

„Unita''. zamieściła noworoczne ży­
czenia Togliattiego, .przesłane z War 
szawy <lo robotników włoskich: 
,.z imponujących obchodów ' '.u czci 
TowarZYSZa Stalina - pisze Togliat­
ti - zrodził się nowy apel o brater­
stwo ludów i współpracę dla obrony 
i utrwalenia pokoju. Oby rok 1950 
stał się rokiem zwycięskiej walki o 
pokój. S11, to najlepsze Życzenia, ja­
kie złożyć można wsv.ystkim łYło­
ehom". 

Lud Francji pot~pia 
sprawców zamachu na siedzibą Ambasady Polskiei w Paryżu 
PARYŻ (PAP) - Związek b. W.ięź. l Pozwalamy sobie jednocześnie '::ło ­

niów Oświęcimia skierował do amba- ( żyć narodowi polskiemu oraz Panu 
0 Rp' p · · p t t osobiście najlepsze życzenia z okazji 

sa .ora .. .. ''! aryzu u ram.en a, l)lowego Roku". 
następu1acy list: M' I , k' · d · 1 1 .Pnnie - ,Ambasadorze! Zw i, zek iesz ~ncy parys. !eJ zie ? cy 
~ ' a · . , . .: ą Contresc.arpe uchwalili· następuJącą „asz lll'• gnie wyrazie swoje ouurze- rezo.luc · . 
nie z powodu zamachu na gmach Am· . Ję. , . . 
basady Polskiej w Paryżu. „J\lieszkancy .~_z1elmcy Contre~carpe 

pragną wyrazie swe oburzeme w 

troli nad~I trwała przy argumentacji 
o braku pomieszczeń, który „jest 
główną przyczyną odmowy". 

W końcu szef Polskiej ~isji Woj­
skowej wyst9,sował do zastępcy bry- ' 
lyjskieqo aubernatora wojskowego 
frenerała' Mac Leana notę, przytacza. 
jąc fakty wyraźnie zadające kłam 

twierdzerliu władz brytyjskich, że 
,,nie ma pomieszczeń wolnych dlil 
wystawy" i prosił o zgodę na jej u­
rządzenie. 

. do generała Svobody , "" · 
W odpowiedzi J\1ars::ałek J<olwssowski icystosowal rwstęp11jqcq depes:r:fl 

l\II'.'ilSTER OBRONY NARODOWEJ 
REPUBLIKI · CZECHOSŁOWACKIEJ 

GENERAL ARMII LUDWIK •SVOBOQA 
117 imieniu iclus11ym i Wojsl~a Palshieg(> dziękuję Pcum, Pa11ie Ministrze, 

za nadesłane życzenia noirnroczne. 

Jestem Fi,lęboko przckonaay, że 1950 role przyczyni się do da.luego za• 
c1cś11ienia więzów pr:;yjaź11i, łączących l!I' ojslw JJolskie z Armią Czechosł~ 

trnc;kq, do '~alszego tczmoc11ie11ia p~tę:inego frontu pokojn ze Zwic~'kien•.- Ra.­
d:ieckim 11a c:ele. 

Protesty przecim aresztowaniom 
, francuskich działaczy demokratycznych 

zwi~zkn z zamachem <iokonanym na 
Ambasadę Polską w Paryżu. 

Zebrani protestują przeci\\'ko nie­
dostatecznemu zabezpieczeniu amba­
sady przez władze francuskie 1n-zed 
groźbą, jaką i;tanowią pewne ugru·. 
powania francuskie i zagraniczne, 
uprawiające prowokację i szpiego­
stwo. 

W odpowiedzi dowódca brylyjski·~­
go sektora Berlina gen. Bourne nade­
słał pismo stwierdzające, że istnieją 

}eszcze „d?datkowe przyczyny'', z po­
wodu których urządzenie tej wysta. 
wy jest „niepcżądane" w brytyjskin1 I 
sektorze Berlina .. 

Ze su:ej przeto strony życzę , Pantt, Pctnic 111inistr;e, dalszych jak najlep· 

Sz) cli rv,-ników w pracy nacl mnocnienieni siły Ludowej Armii Czechosłowac­
J,ieJ, stojącej na straży zdobyczy demokratycmych L11do1cej Republiki Cze­

c/wslowackiej, kroczącej tte WS[lóbrym marszu ;:; Polshą Ludo,1cą - do so­
cjalizmu. 

Minister ~broriy fjarodowej 
I<.o.nsta11ty R<łlcossowski 

Mars:alelc Polski 

PA.RYŻ (PAP) - . W Dakarze od- , wodnicząc~go demokratycznego zrze­
był się wielki 'Yiec •z udziałem gene- szenia afrykańskiego - Boigny. 
ralnegG sekretarza demokratycimegJ * • * 
zrzeszenia . afrykańskiego, Gabriela PARYŻ (PAP) - Delegacja meta-

Wymiana depesz noworoezu·ych D' Ai:boussier, na znak protestu 1 Iowców departamentu Sekwany wrę­
przeciwko bezprawnemu aresztowa- czyła prezydentowi Republiki pro­
niu działaczy demokratycznego zrze- test przeciwko wyrokom sltazującym 
szenia w Bassam (Wybrzeże Kości 3 byłych uczestników ruchu oporu. 
Słoniowej). Metalowcy paryscy podkreślają, że 

Mieszkańcy Contrescarpe z okazji 
N owego 'Roku wyrażają raz jeszćze 
swoje g(ębGkie przywiązanie do Pol­
ski Demokratycznej, któFej przyjaźń 
dla Francji jest nieodzowna. międri Komitetami Słowiańskimi .- Polski ·i · , z~RR 

J ednoczeanie wyrażono ·energiczny sędziowie wojskowi llniewinnili nie­
pl'otest przeciwko wnioskom o z.1ie- dawno hitlerowca, który zamordował 
bieniu nietykalności po~elskiej prze-

francuskiego patriotę, pod pretek-
Chi I- I WARSZAW.A (PA~) - ~ okazji j pracownikom dalszego powodzenia w op W oscy Nowego Roku ~rnstą-p1!~ wymiana .de- pracy nad pog:ębieniem przyjaźni iui-. b pesz gra~ul'.l<;Y.Jnych między .K?11~1te- rodu polskiego ze Związkiem Radziec za. ffiUją ziemię 0 szarników tern ~ł?wi~nsknn ZSRR. a Konntetem kim, która. jest gwarancją dalszego 

najgorętsze życzenia z okazji Nowe­
go Roku. 

·Wszyst'kim na1'odo'm radzieckim 
, Imponujące wyniki 
akcji walki o pokój 
PARY~ (PAP). - Stały Komitet 

Światowego Kongresu Zwolenników· 
Pokoju ogłosił sprawozdanie z obra•J 
w Paryżu i Pradze w dniach od 20 do 
25 kwietnia 1949 r. 

W spra.J.·ozdaniu, liczącym 781 stro­
nic i bogato ilustrowanym, podany 
jest przebie~ obrad Swiatowego Kon 
gresu Zwolenników Pokoju oraz ogło 
szone. są wszystkie przemówienia 
depesze gratulacyjne. · 

Uł.a.skawienie · 
kolaboracjonistów greckich 

LONDYN '(PAP) - Jak donosi z 
Aten Agencja Reutera, król Paweł 

ułaskawił czterech ministrów rządu 
greckiego, który sprawował władzę 
w czasie okupacji hitlerowskiej. By­
ły minister sprawiedliwości Isolaka· 
>;-lu i trzej inni ministrowie, ułaska­
wieni przez króla, zostali skazani w 
!945 toku za współpracę z wrogiem 
na kary więzienia od 10 do 15 lat. 
Obecnie- reszta kary została daro­
wana. 

stem, że hitlerowiec wykonywał roz­
kaz swych }Jl'Zelożonych. Natomiast 
trzej byli partyzanci, którzy również 
wykonali wyrok na kolaborancie na 
rozkaz !!wego bezpośredniego prze­
łożonego - zostali skazani na kary 
wiezienia. • 

Delegacja domagała się natycll­
miastowego zwolnienia 3 niesłuszn:e 
uwięzionych patriotów. 

Słowianskun w Poisce. . . rozwoju i rozkwitu silnej i niepodle-
RZYM (PAP) - Walka ntałorol- W dep~s~y przysła1~eJ p~·ze,z K0m1- głej Polski demokratycznej. 

nych i bezrolnych we Włoszech o tet Słow1ąnsk1 ZSRR na ręce preze- .· . . 
przyznanie im nieuprawianych grun- sa Zarządu Gł. Towarzystwa Prz • Zasyłamy naJ~er~eczmeJsze n?wo-
tów, rozszerza sie na nowe dzielnice juźni Polsko-Radzieckiej, czytamy: y roczne .pozdro:w1ema .. brater;;;kiem:.i 
kraju. W Maremma, w Toskanii, chlo „Komitet Słowiański ZSRR zasyła narodowi pol~k1emu 1 zyczymy dal­
pi zajęli 3 tysiące ha ziemi. W pro- serdeczne pozdrowienia dla Was i azycli !ukces?'V: . na drod.ze budowy 
\\'incji. Lec~e,, ~v Apulii, b~zl'olrti _i m~ licznych ·· członków Towarzystwa podstaw, so~Jahzmu~' · . 
łol'olm odmesh po trzydz1estodmowe1 I Przyjaźni Po.lsko,Radzieckiej z oka- PrzewodnH:zący Komitetu 
walce poważny sukces w formie przy- zji Nowego Roku. . skiego (-) A. Gundorow, 
.1mania im 25 tysięcy ha ziemi. życzymy Wem i Waszym w spół- lejtenant . . 

1 

Sł~wiań­
generał-

Wal~a o podz.ill stref. wplywęw 
., między USA i Wielką Brytanią . 

Odpowiedzialny sek~etarz Komite~ 
tu Słowiańskiego (-) W. Moczałow 
pułkownik gwardii. 

Depesza Komitetu SłowiańskiegJ 
\V Polsce brzmi: 
. „Komitet Słowiański ZSRR · 

BRUKSELA (PAP).' - Dziennik bel I wej. Z druqiej st!ony Anglia n:e I Z tego punktu wiózenia należy o.:-c~ 
gijski „La Libre Belgique" zanueszcza chce, .?Y amerykanska „pOJ:l!OC WOJ~ niać obecne rokowania między Stana-

- , . skowa spowodowała nowe wydal.ki . . . . · · 

Gen. A. Gundorow i płk. W. Mo-
czałow. _ . 

Komitet Słowiański w Polsce prze­
syła Wam najszczersze gratulacje i 

lllllH• U•WU•>lllilłll Uh .u1 

życzymy dalszych ·wspaniałych wynt­
kQw '",pracy -na drodze do komuniz­
mu oraz .w dalszej pracy nad wzmoc­
nieniem przyjaźni mi"ędzy słowiań­
skimi n'arodami oraz · narodami in­
D.ych pańatw demokracji - ludowej, 
która to przyjaźń stanowi bastion 
wialkiego obozu pokoju i postępu, 
któremu Wy przewodzicie i którym 
kieruje genialna myśl Wielkiego Cho­
rąż · ego pokoju, Generalissimusa 
S~alina. 

Niech żyje niezłomna przyjaźń 
P!>lsko-radzieeka ! 

Niech źyją narody radzieckie! 
Niech żyje Wielki Stalin! 
Przewodniczący Komitetu Słowiań-

skiego w .~olsce (-) Wacław Barci­
Kowski. 

Sekretarz generalny: (-) Stani­
sław Trojanowski. 

personalne 
c> i_ty~uł; ~ ktorym kom~ntuje roz- lub zmusiła ją do uznania stanu rze- m1 ZJednoczonym1 i frankistowską 
dzw1ęlu między W. Brytamą 1 Stana- czy zagrażającego realizacji jej wici- Hiszpanią na temat kredytów amerv-
mi Zjednoczony mi w związku 7 pla- sneqo programu zbrojeniowego. ka11skich na uzbrojenie Hiszpanii 
1.em amerykańskiej .„pomocy wojsko Stany Zjednoczone zamierzają u- v\Tszystkie te fakty _ konkluduje 

ZDliany 
w Ministerstwie Obron'Y Narod·owej 

WA:(tSZAWA (PAP) - Z dniem ·Minister Obrony'Narodowej w swo 

wej" dh Anglii. trwalić swe wpływy w Afryce i Azji. dziennik _ poważnie niepgkoją An-
Rozdźwięki te - pisze dziennik - 1· · 

N k• 9 ię i utrudniafą pwarcie dwustron-
dotyczące ogólnych problemów po- owe gatun I OWOCÓW nego układu anglo-amerykańskiego o 
litv. cznych są poważnieJ'sze, n1·z· moz· - b d 

1 stycznia 1950 r. zostały połączone im 1·ozkazie wyraził gen. bryg. Mie­
funkcje I wiceministra Obrony Naro- ezysławowi Wągrowskiemu podzięko­
dowej i szefa Głównego Zarządu Po- wanie za dotychczasową, sumienną 

wy o owano ,.pom(){!y wojskowej" dla Anglii. 
na było ączekiwać. Według dzienni- w laboratorium im. Miczurina . 
ka, główną ich przyczyną jest sprawa 

Rok 1949 był okresem dalszych 
stopnia niezależności Anglii. Z jednej sukcesów Centralnego Laborntorium 
strony Anglia nie chce brać na sie- Genetycznego im. Miczurina, które 
bie żadnych nowych zobowiązań po· wyhodowało nowe, wspaniale gatun­
ll1ycznych, które mogłyby ograniczyć ki owoców i jagód, przystosowane dla 
jej wpływy na arenie międzynarodo· obszarów klimatu kontynentafoego. 

Rozbieżności między Stanami z1·eu· 11'tycznego WP 
· pracę na stan!>wisku szefa Głównego 

noczonymi 11 Anglią w tej sprawie Dotychczasowy s'M!f Głównego Za- Zarządu Politycznego WP. 
dziennik ocenia nie J·ako sprzecznoś-:i rząd PL WP b M' ł F u , gen. cyg. ieczys aw . unkcje szef~ Głównego Zarządu 
między dwoma wielkimi mocarstwa- Wągrows.ki, został przeniesiony do Politycznego WP objął wiceminister 
mi, lecz lako walke o nodział sfer ' re~erwy 1 pr~es~edł do pracy politycz Obrony Narodowej gen. bryir. Ed-
wpływów. i neJ poza w0Jsk1em. l ward Ochab. • 

!{_ 
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Lud rumuński buduje socjali·zin 
(Arfykuł tow. Anny Pauker w moskiewskiej ,;Prawdzie") 

Z ~ji II ll'OO'ZJl.icy proklamowe.ńn:a Rumuiisikdeó Rą>liblilki 
Ludowej d:ciennlik „Plrawda" 0allllieśo!ł artykuł sekret.atrza KC 
:Ętumuńslciej Part.id RobotniczeJ rtow. Anny !Pauker, który w stre­
srzczen;i,u podajemy: 

Armia Radzlecka - .twienlm na ga slę z pomyślnym wykonaniem 
wstępie Anna PBIUker - wYzwolłla rocznego planu gospodairczego. Zna­
B.umunię z kajdan lmperlalizm.u i do mienne jest - dodaje Anna Pau­
pomoJtfa rumuńskim masom pt'Q.Cu- ker - ri.e podczas, gdy w ciągu 11 
~ym pokierować własnymi losami :i.art od 1927 dQ 1938 roku przemysł 
GrU u.niemO!illwUa prznotowywa- :rumuński wu-ósł zal-edw.ie o 50 proc. 
aą pm.ez impmdaJłstów anglo - to w bW, roku wzrósł on o prze· 
amerykańskich O?'all reakoję nunuó szło 40 proc„ przy ozym produkcja 
lką - interwencj~. hutnictwa 0w.iększyła się o 54 p.roc„ 

W cią.gu :rnhliooycłl lat klua ro• a prodiuikcta itk!aln1n bawełnianych i 
l>omioza pod przywództwem Ru- wełnianych o 52 proc. • 

pracującym, że pomyślnie budować Wiik,arz,ująo., iż z dniem 1 stycznia 
socjalizm w naszyiv kraju można je 1950 ir. 'Wcllodt:lli w życie drugJ. rok 
dynie we wspótpra.cy ze wszystkimi państwowego planu g~go 
kraja.mi budluJ~ymi socjalizm i który bęOOe zarazem wst®Em d~ 
tylko da.łęki pomocy i pop3t lu planu 5-letltlego Rumuńskiej Repu-
Zwlązku Ra.dzieclltiego. Jed ie bliki Ludoweti, autorika konkt1uduje: 
-ustrój demokracji łudowe,f li• Pnyazłoś6 należy do nu. K'.ło pa• 
wia bratnią współpracę wszyst~ich trzy z nadzieją i wiarlł w pr.ą­
narodowoKi w BumuńsldeJ Republi szłośĆ. ten kocha i broni pokoju. 
ce Ludowej". Kto kocha pr.eyszlość t JM*óJ · ten 

Masy pra:cuJące nasze&"o kraJu - kocha r.mrniei Zwją2ek R~ki !I 
pisze następnie Alllna Pauker - skupia się wokół Jde4ro, ponieważ 
przeniknięte · s' niena.włścilł do I .ZSRR atol na ~le walid :narodch r 
wst.rętnej faszystowskiej kl~i Tlto, o J>ok"J, o nfoPodlefrł!Mć bl'Gnhto 
która z obcmi socJalizmu pnekoczo- wspólnero, ~Ilweao ~t.ra lum• 
wała do obOtlld imperia;listycznego, kości! I „ taniec Forrestala'' - uprawiany przez ministrów USA 

. 
I · 

IDu~kieJ 1:,ariił Robot.nlczeJ wzmoc Rumufiska Repub.likia Ludowa po 
lli1a 1. skupi.J;a wok61 siebit; masy szazycić .się może miacrmymi osią­
pra~ące miast :l wsi. l!6tr6J dem?- g.nięciaml na polu budownietwa so­
kracJi. ludowej skut.ect.roe wykonu3e cja.Usfyoznego na wsi. gdzie po­
funkqie ~yktatury .proletań~tu, <Ra· wstało już p!ierwszyoh 58 gospo­
'Wi'.lc opor w~y.skiiwacrz.y 11. Oil'~- oomw zespolowyoh i gdzie <kie­
truJąc budownu:łwo ~odSła.w soc~ siątikii tysięcy pracujących chłopów 
»anu.. Vf uporczy'WeJ walce unie· wyraża ~ycrrenie utworzenia no­
~oclll!Mono Sl>iski l>uriuaz,Ji Pl1I;. WYCh ar.esipolowych goopoda1r$łiw wy-

Polski świat pra -~y .witał radośn.ie · 
'Plioowydl sooJaJ.łstów l monarchu twórczych . 
burżuazyjno - obs:z&mlczeJ, znaJdu- : . . . 
Ją.cej się w słµżbie wywiadu atnery- ~ska~uJąc ina Wlh;llci. entuzJazm, 
kańskiego. Dzięki nacdonali2acJi kt<?rY o~ął iru;nunski.e .masy ~a­
przemysłu, tran!lp{)riu, banków, to- CUJące we WSl>OIZlllW~lcłwie ku 
'W'all'ZYriw u~wycli itd.. <YroI '10 room;tey urod~ Józefa Sta­
DOWe państwo mas pracują.cyeb za- Una, Anna Pauker stwierdza: 
dało decydujący cios władzy gi>Spo· „Masy pracują.ce naszego kraju 
ciairozeJ buriua.zji rumuńskiej i zdają sobie SPrawę, że ani jeden z 
prukształciło podsb.w01We środki sukcesów, Q9i:ągniętyeh na polu 
produkcji przemysłowej we włas· umocnienia :DaS"T.eJ niezaileżn\)Śei na­
ność soojaJ:istyC7illą. we własność ·rodoweJ, na dllOcbe budownictwa so 
mas praruJących. cjaibanu, byłby :ole do pomyślenia 

Ainna Pauker wSlkariuje IM!Stępnie, bez stałej pomocy Zwią;ziku Radziec­
!t druga r<>C2'Ilica proklamowania kiiego, 

· . Nowy ~ok • początek 6 letniego Plano 
W d.mu ~owego Roku odbrły się Uroczyście obehodzili dzień 31 gru.- rzedncb i instytucjach wojew. szcze- Nowy Rok na licznych zaba.wacn \u,. 

w. s~hcy hc~e z.a ba wy choinkowe, d~ia g6rnicy kopalń Gliwickiego cińskiego odbyły się liczne imprezy dowych i imprezach artystyc2"tlyc1i:" 
m.zą .z0!1,e s. r~me~ '.1-'owarzystwa ZJ.edn?c.z. Przemy;słu Węglo'".ego n~ i zabawy noworoczne. W stoczni gdańskiej, ~ krótkiej csę 
P~ZYJ.~CI?ł Dz1ec1 ora7; mnych or~a- w1dk1eJ zabawie zorgamzowaneJ Szczególnym powodzeniem cieszy- ści oficjĄ}nej oobyla się częśe arty­
mhac31 1 stowarzyszen. TradycyJne I·l':!.CZ CZPW. Górnicy kope.lni „Za· ła ::ię zabawa zorganizowana przez styczna w ~ykonaniu miejscowego 
za. awy nowoi:oczne i:rozmaicili ~wy- hi·7e-Zaehó~' ' „Knur~~''. 1nieli praw ORZZ dla przodowników pracy, racjo- zesv:iłu świetljcowego, po cr.ym na.-
mi występami artysci stołeczni. dz.~wy P?wod ?o radosc1 i dumy, zr~ nalizator6w i nowatorów zatrudnio- stąpiła noworoczna zabawa. 

Śląsk ~~~hw;i1 bo~;;ii:m w b ra~nyc~ go3~- 11.y~h whp~rcle s?'czechińsk~. W wi7~u W Gdyni na pokładzie transatlan-
. gru m~ zo owiązania po - gmmac 1 powiatac WOJ. szczecm- tyku Batory" urządzono zabawę dla 

Wesołe zabawy i wieczornice w Jete dla uczczema 'iO i·ocznicy uro- skiego· w PGR odbyły się zabawy ,_. '' h t • d · · łużb 
S'wi'etl1'c h śl k'"'h ' · 1' h t f d"z'n Ge e ·al· · Stal· ~ · · · · h · peiuiącyc ego ma 5 ę maryna-ac ąs 1" 11.opa n, u , a- 1 „ n t 1ssunusa ma. dla dz1ec1 1 Wleczorn1ce przy c om- rzy i ich rodzin. w Sopocie w Grand 
b1·yk i innych zakładów przemysło-· ee. Hotelu odbyła się zabawa dla przo-
wych poprzedziły krótkie zebrania, Olsztyńskie Kiel"kie downików pracy. Oprócz tych zabaw 
na kdtótt·ychh robotnicy. p~ds~owali W imprezach organizowanych W Kielcach i· WOJ·. kieleckim, od- w noc sylwestrową na Wyrzeiu od-

'Riumuńskiej ltE!Publtlki Ludowej ~bie Niasza Pa71tlia wyjaśniła masom swe 0 yc czasowe osiągnięcia. przez poszczególne zakłady pracy było się ponad 260 zabaw ludowych, 
--------------------------------------------- były się w zakładach pracy i świet-

. Aktyw P
. artv1·ny· sto11· cy re1~:;· c~~~~tl!s~:iw:,z~~ k~z;;~ wa~l~i~~~~P.d=~a;~;y!w::~:ct ~:d ~~~e zaś całego Wybrzeża i»-

mi roztoczyli opiekę robotnicy. żoł- 7.0rganizowano w tym dniu zabawy 
nierze WP otriymali liczne paczki dla dzieci. Lubelskie 
od TPż. Nowy Rok w Lublinie upłyttął pod 

•1 d • • • ł ' b • • k Rzeszowskie Poznańskie zna1tiem licznych zabaw. Poza zaba-

W 1 a ser eczn1e n1eug1ę ego OJOWnl a Liczne zabawy ' odbyły się w r&e- w świetlicach wielu fabryk za.- wami zorganizowanymi dla s2!erokieh 

kl b Wł h ł kładów pracy w Poznaniu odbyły rzesz społeczeństwa , w Tow. Muz., 

o wolność asy ro ołniczei OC i ca ego świata - tow. T ogliałtiego :fajs~~!z:i:kł~~&i~·pr~:~b:: si~ dla załóg fabrycznych i ich ro- PDT, lokalach gastronomi~nych i 

WARSZAWA (PAP) - Jak ju:i donosiliśmy, w dniu 30 grudnia 
1949 r. w godzinach rannych przybyli do Warszawy w drodze z Mos­
kwy: sekretarz generalny Komitetu Centralnego Komunistycznej Par­
tii Włoch - PALMIRO TOGLIATTI wraz z sekretarzem Partii -
PIETRO SECCHIA. 

I włoskie masy p. racujące, mają one bo­
wiem przeciwko sobie rodzimą. bur­
żuazję i imperializm anglo-amerykań-

dzin wAmnłe zabawy z udziałem ze- spółdzielczych, wiele zakładów pra-
neczne urządzone przez Ligę Kobiet """ y · · tytuc" urzft.ł 'ł dl · h 

R .połów artystycznych. Zaba;""" no- c l ms Jl q.v.Z.1 o a swyc 
w zeszowie, IWbotniczy Klub Spor- „." 'k6 '-- y L---! '-'l' h 

• woroczne urozmaicc>ne _.,.stępami ar- pracowni w zauaw w ..... e„ teae 
towy „Stal' i Zw. Zaw. Praco'Wników •• „ ły , . zakładowych. • 
Pgcztowych. Wesoło bawiono się rów tystycznymi ·zorganizowa rowmeż W pięciu placówkach prowadzo-
nież w całym powiecie. wszystkie ogniwa ZMP. Wzięła w h TPD T ··bj ' . db ł 

Od graniey polsko-rad-złeeldej go. I Aleksander Zawadzki przekazuje w 
Idom. włoskim towarzyszył ezłonek imieniu mas J!ra~u~ących P~lski go-

, · rąee pozdrowięma Komunistycznej 
ICC: PZPR, Ostap Dłusl!3i. Na ~ Partii Włoch, włoskiej klasie i·obotni­
ea Gdańskiuti przybyłych serdeezme czej i masom pracującym, życząc im 
powitali członkowi• Biura Politycz- mv;vcię6twa w walce rz: irodzimą re­
aego 1'.C PZPR, tow; tow. AlekBm- ~ją I ~em USA. 
•er Zawadzki, IDlary Miac, zastępca '- Przemawia 
nłonka Biura Polityeznego KO PZPR ' tow. Palmiro Togliatti 
- Hilary Chełchowski ora-z zastępca Wśród grzmiących oklasków i en-
kierownika Wydziału Zagranicznego tuzjastycznych okrzyków na cześć 
KC P~PR _ Teodora Feder. W_!>dza ma~ pracujących. świata :--

. . Jozefa Stalma, przewodniczącego KC 
W kilka. godzin później odbyło Się PZPR, przodującej partii narodu pol­

spótkanie Palmiro Togliatti i Pietro akiego - Bole!!ława Bieruta i przy­
Seuhia z członkami Biura Polityez- w?dcy ma~ lt~dowych Włoch :-- Pat-

11uro Toghatt1ego oraz okrzykow na 
nego KC PZPR. czesć solidarności prc>let\lriatu WilZY-

* • * stkich krajów świata, zabiera glos 
Tegoż dnia Komitet Warszawski Palmiro Togliatti. 

PZPR zorganizował w sali MBP spot.- Mówca wyraża głęboką rado~ć z 
kanie stolecznego aktywu partyjnego możności spotkania się z działaczami 
:a Palmiro Toi?liatti. Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni-

czej, radość tym większą, że spotka­
W prezydium zgromadzenia zasie- nie to odbywa się bezpośrednio po je· 

dli członkowie Biura Politycznego KC go powrocie z l\'Ioskwy, gdzie uczest­
PZPR tow. tow. Roman Zambrowslri, niczył w uroczystościach obchodu 70 

rocznicy urodzin Generalissimus? 
Aleksander Zawadzki, Adam Rapacki, Józefa Stalina. 

Cliłonek KC, tow. Ostap Dłuski, pr~e Uroczystości w Moskwie mow1 
wodniczący ZG ZMP, tow. Matwin, Palmiro Togliatti - były przeglądem 
sefil'. Komitetu Warsrzawski~go PZPR sił obozu postępu i pckoju, które nie. 
_tow. Stanisław Zawadzki 01·az przo tylko w kraju socjalizmu i w krajach 

R r · demokracji ludowej, ale równiei we 
downicy pracy: Wójcik i e iga 1 go- wszystkich krajach świata rosną i P~ 
ście włoscy tow. tow. Palmiro To- tężnieją z dnia na dzień. 
gliatti i Pietro Secchia. Przechodząc do analizy sytuacji we 

Zebrani powitali z wielką serdeeo- Włoszech, Palmiro Togliatti stwier-
. h dza że obecne położenie Włoch różni 

11.ością przywódcę mas pracuJąeyc się ~asadniczo od sytuacji przed pierw 
Włoch. SZlł wojni światową i w okresie m~ę: 
Przewodniczący prezydium tow. dzywojennym. Włochy, po drug1e1 

Stanisław Zawadzki udziela głosu wojnie światowej, znalazły się w sy-
tuacji innej, aniżeli Polska. Związek 

członkowi Biura Politycznego KC RadzilJCki pomógł ludowi polskiemu 
PZIPR - tow. A:leksandrowii Zawadz wyzwolić się narodowo i społecznie, 
kiemu, który w~,ta. rrebranyoh w i- podczas gdy Włochy po drugiej woj­
mieniu Komitetu Centrrulnego PZPR. nie światowej znalazły się pod oku-

pacją anglo-amerykańską. 

Tow. Aleksander Zawad:r:ki Burżuazja włoska odrzuciła nawet 
wita pozory obrony interesów narodu i cał-

aiatradzonego przywódcę kowieie zaprzedała kraj imperiali-
łudu włoskiego 11tom. 

. Robotnicza Warszawa wita dziś u Naturalny, zewnętrzny rynek zby-
tu dla. Wioch - to kraje demokra.:ji 

siebie towarzysza. Togliattiego - indowej i ZSRR. Ale imperialiści a­
rozpoczyna swe przemówienie członek merykańsey nie pozwala1ą na nawią­
Biura Politycmego KC PZPR, prze... zanie z nimi normalnych stosunków 
wocimczący CRZZ tow. Aleksander cospodarczych, a burżuazja włoska 
Zawadzki - starzy komuniści polscy szuka w imperinliźmie oparcia "prze­
pamiętają niestrudzonego bojownika eiw klasie robotniczej. 
o sprawę ludu włoskiego, towarzysza 
ERCOJ,l, jednego z czołowych przy- Na czele rozbudzonego proletariatu 
wódców międzynarodówki komuni- i ludu włoskiego stoi najsilniejsza we 
stycmej. Znamy towarzysza Togliat- Włoszech partia - Komunistyczua 
tiego, który całe swoje życie i szero- Partia Włoch, licząca obecnie 2.300 
ką swą wiedzę oddaje bez reszty spra ~sięcy członków. 
wie mas pracujących, ideom MAR- l'a.lmko Togliaitti podkreśla, ie du 
KSA - ENGELSA - LENINA - źą pomocą w krystalizowaniu się 
STALINA. Komunistycznej PartU Włoeh i jej 
Pl'Zypominająe słowa Generalissi.. Unii generalnej, były uchwały I, ll, 

mUll
" Józefa Stalina. 0 „ukochanynt im posieduń Biura. Informacyjne­
„ go partii komunistyoznych i rob1>mi. 

towarzyszu Togliattim", tow. Ale!!:-

ski, wspierany przez zdrajców klasy 
robotniczej typu Saragata i Tito. 

nich udział także młodzież wiejska. nyc przez W . .uu irue o Y Y 
się z okazji Nowego Roku :;abawy 

Mówca zapewnia, ie włoskie masy 
ludowe nie dadzą się nigdy wciągnąć 
do wojny pueeiw ZSRR i krajom de­
mokracji ludowej. W ALKA O POKó.J 
JEST GŁOWNYM NASZYM ZAD-A· 

Szczecińskie dla .dzieci. Zabawy urozmaic~e wy-
W świetlicach fabrycznych ~ 1neJ- W'Ybrzeże stępanii młodych artystów, zgl.'oma--

skich, szkołach, domach kultury, 11- Społeczemitwo Wybrzeża powitało dziły ponad 2500 dzieci robot!niezych. 

H'brew uhladont I traktaton1 
r 

'"· - ł ~,,. ' ~ ·.' • .:. ·~t~ , ~' 'J'f~'l\J·~ 

•. :·j:~~::-:.::.:.:~tw.:.~~ ł1if"Hfti~i ·oJi'ekuie sle ibnlni1ii1mi wlinH1i·; · NIEM. 

my częścią potężnego obozu pc>ko- • 
jużipostępu,naktóregocze1e sto1 i z w leka z w )dan iem ich Związkowi ·Radzieckiemu 
Wielki Zwi,zek Radziecki z ge- MOSKWA (PAP). - Wiceminister kich, którzy dopuścili się naruszenia 
nialnym jego wodzem - Józefem spraw zagranicznych ZSRR Gromyko t•stawodawstwa Związku Radzieckie· 
Stalinem. I dlatego - kończy przyjął posła Republiki Fińskiej w qo przez zdradę lub współpracę z nie 
wśród burzliwych oklAAków Pal- Moskwie - Sundstrema, któremu o­

miro Togliatti - jesteśmy pewni, świadczył, że )Vedług danych, będą­

że zwycięstwo bedzie p~ na-szej cych w posiadaniu władz radziec­
stronie. kich, na terytorium Finlandii przeby-

Do schodzącego z trybuny· przywód wa dotychcza~ przeszło 300 zbrodnia. 
cy ludu wloskiego podchodzą deleg~- rzy wojennych; obywateli ra.dziec­
cje organizacji partyjnych z zakła- kich, co <;pri;eczne jest z traktatom 
dów pracy, delegacje Ligi Kobiet, pokojowym. 

r rzvj11cielem w czasie wojny. 

Wśród wspomnianych zbrodniarzy 
rnajduje 'lię grupa, składająca się z 
!i6 przestępcó'Y wojennych, którzy do 
1mśdll ~tę najcięższych zbrodni prze­
ciwko ZSRR, osoby te znane są, rzą. 

Ilowi fińskiemu, a ostatnio lista tyrh 
osób przekazana została rządowi fiń· 

Z~IP, ZHP, wręczając mu wiązanki W my~l tego traktatu rząd finski ~l..iemu dodatkowo. 
kwiatów. zcbowiązal się wydać sadom radziec-

N a sali rozbrzmiewa potężny śpie'' kim wszy5Lkich przebywających n<i 
„:Międzynarodówki". I terytorium fińskim oby•vateli radz1ec 

Władle radzieckie są poinfo_rmowd 
ne, że niektórych z wymienionych 
przestępców władze fińskie zaopatrn 

ją w fałszywe dokumenty i fłkcy)ny. 
mi nazwiskami, co umożliwia zbrod· 
niarzom ukrywanie się i prowadzenie 
wrogiej działalności przeciWkQ ZSRR. 

Rząd radziecki chciałby wiedzieć. 

dlarze!Jo rzlłd fiński nie przekuał do 
tychczas wymienionych zbrodniarzy 
wojennych do dvspozycji władz ra­
dr:ieckkh, naru~za]ąc w te~ sposób 
postanowienia traktatu pokojowego 
oraz radziecko-fińskiego układu o 
11rzyjaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej z l 948 roku, w myśL którego 
rząd fiński stwierdził raz jeszcze, że 
będzie działał w duchu współpracy l 
przyjaźni z ZSRR. 
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Przewrót w wiedzy i nauce rolniczej (IV) 
Olbrzymie osiągnięcia agrobiologii · radzieckiej · 
Artykuł rorueJszy jest IV 
z cyklu artykułów, poświę 
conych omów1eniu teorii 
wielkiego uczonego radzie 
ckiego. W. R. Wiliamsa. 

Dotychczas stosowany w rol­
nictwie system płodoz.mienny 
powstał w ubiegłym stuleciu w 
Anglii pod wpływem kon1eczno 
ści włączenia do upraw roś!in 
p.rzemy.słowych oraz pastev.-nych. 
W systemie tym na polach or­
nych opiera się cały ciężar pro­
dukcji rolnej. zaś łąki i past'>'Ti­
ska są tylko użytkami pomocni­
czymi. Zjawiskiem powszech­
nie towarzyszącym stosowaniu 
tego systemu jest stata degrada 
cja gleby, mimo nakładów pra­
cy i środków - spadek urodzaj 
nośc:i gleby. 

w. R. Wiliams poddał szcze­
gółowym badaniom przyczyny 
tej degradacji. Osiągnięte w 
czasie tych badań wyniki stały 
~ię dla WóMamsa punktem wyj­
ścia dla oprac<>wania nowego sy 
stemu uprawy gleby. 

I Płodozmian Wiliamsa I 
.,zbocza". które w pierwszej PO­
lowle roku mają pod dostatkiem 
\\-Hgoci, przeznaczyć na w!a:;ci­
we pola orne. zwłaszcza ri·1d 
~boża. które dojrzewają w po· 
owie lata. a więc późniejsza ,„, 
:za już im nie szkodzi. 

Na terenach najniższych. a 
ięc wilgotnych. wskutek d?,ia· 
1lności bakterii anaerobowych 
iastąpuje duże nagromadzei<> 
1róchnjcy. Jednocześnie na nj­
;kich terenach próchnica ~ro­
nadzl się w nadmiarze bez fa­
inej korzyści. Tę wadę syste­
mu płodozmiennego postanow'.ł 
Wiliams w swoim systemie rol­
nictwa usunąć. 

Już po pcu:u latach gleba pod 
trawa-mi wielolebnimi jest na­
wsk·roś przerośnięta ikouzonkami 
traw, które 7'wolna zamie.niają 
5!ę w próchnicę. W ten sposób 
~~eba uzysktlje doskonałą :i 
rwałą strukturę grurz.ełkowatą. 

nicy. Korzystnie jest prz~eść 
produkcję niektórych i·ośliin W'Y 
magających dużo w1lg0Ci i azotu 
z pól ornych .na łąkii .Do takich 
upraw należą waTzywa, <>kopo· 
we, pastewne, koński iząb, kono 
pie i wiele !innych. W ten spo­
sób po.Ja orne zostałyby odclążo 
ne z najbard?Ji.ej „:W.rlocznych 
i wycieńczających je upraw. 

System Wiliamsa wł,e:r..a. m­
tem wszystkie grunty l~we 
do upra.wy Gmej, D.zitki oree 
gleb& p.od ł'kę „t pne~etna­
na. a próchnica. ulega ródcłado­
wi na pokarm dla upraiw polo­
wych. 

Wli!lJams, jako warunek wpro 
wad~enia na łąkach okresów pó 
!owych, staw:ia zmeliorowanie 

. fob, to jest uregulowaru.e jch 
stosunków wodnych. Okres pMo 
wego , użytkowania łąk winien 
trwać według Wdliiamsa 3 do 4 
lat: Po czym !POW.inno si~ po­
nownie wrócić do uprawy traw 
łąkowych ina okres 6 do '1 lat. 

sander Zawadzki oświadcza, że „to- crzych. 
warzysza Togliattiego . znają i kocha- Z Partią Komunistyczną współpra.- ' 
jlł nie tylko masy pracujące Włoch. cuje Partia Socjalistyczna z Pietr-0 
Otacżają go miłością i szacunkiem Nenni na czele. 

WHiams w swoim systemie 
rozrozma grunty według ich 
przydatności na poszczególne u 
żytkl. Zadeh obszar riiemi nigdy 
nie jest zupctnie równy. Zawsze 
można-odróżnić w nim „wyL.y­
nę" .. ,zbocza" i ,.dolinę. choćby 
t•óżnice poziomów były nlewiel­
:de. W gospodarstwie należy 
wszystkie „wyżyny". jako naj­
s.uchsz.e, p1~eznaczyć pod ~ale­
menie lub sady owocowe. „do­
li.ny", czyli tereny najniższe i 
najwilg<>tniejsze :przeznaczyć na 
łąlci, rziaś tereny przejściowe ~ 

Już dawniej botanicy i rolni­
~Y spostrzegli, że trawy wielo­
:etnic. zwłaszcza tzw. luźno -
1tępkowe. ja-k tymotka. owslk i 
inne. przyczyniają się do zwię­
kszenia ilości próchn'cy w gle­
bie. Pochodzi to stąd. że trawy 
wieloletnie posiadają rózl·igi 
podz·iemne. które zimują i wio­
•ną w;,rpuszczaja mnósl wo pe­
iów nadzlemnych. Łodyga t;:ik· 
·Jo wydaniu w lecie nasienia n i< 
ginie. jak u tt·aw jednorocznych. 
lecz żyje nadal aż do mrozó\v. 
W zimnej porze roku s:zc2ątki ło 
dy.g i korzonków nie mogą się 
rozkładać i nierozłożona materia 
organiczna nagromadi..a Si1; w 
glebie. 

Na tych własnościach traw 
vieloletnich oparł Wiłiams swój 
<łynny plodozm1an łąkowo·po­
lowy. Zalecił on, aby na PQlach 
Jrnych włączyć do płodozmia­

-nu wysiew traw Wlieloletnich 
łącznie .z koniczynam1 d pozosta 
wić laką mieszankę na polu 
przynajmniej przez 2 - 3 lata. 
Koniczyny wyciągają z gleby 
wapno i dlatego korrz.enie ich są 
bogat.e w ten sltladnilt. Próchni­
ca z ich szcz~tków zasila wap­
nem próchnicę ze szczątków 
lraw wieloletnJi.ch. A ponieważ 
próchnica zawierająca pewne :i­
iości wapna jest dobrym lepisz­
czem dla gruzełek głeby, oba 
więc rodrzaje rośl1in dopełllliają 
iię .. Po ich zaorani.u gleba kilka 
·at ma zapewn,ioną dobrą i trwa 
·a struktul'ę gruzełkowatą, co 
:>st n:ezbędnym warunkiem sta 
ej urodzajności. 
Z~emie n!żej położone, łąko­

we. dzięk·i trawom Wieloletnim 
i swej wilgotności·, imają, jak pi 
saliśmy wyżej, tendencję nagro 
maaizanfa próchn'icy. Pilony sia­
na łZ takich gruntów ride W'Y'J.Y­
skują naieżYCie zapa.sói.v pl'OOh· 

W systemie WiliMnSa zatem 
mamy dwa płodozmiany: pOło­
wY i łąkowy. A każdy z nicll 
dzieli Si~ en<>WU l'la dwa okresy 
- okires upr.aiwy roślht jedno­
roemych i okres llPrliWY mies-. 
nek wileloletinłch kortbyn z ii'& 
wami. 

System W.i.liamsa. usuwa. 1łów 
ną wadti stosowanego dotych• 
czaa systemu płodcmn~o­
nledobór próchnicy w roli i Je­
cłnooześnie mobilisuje jeJ zapa­
sy, !któ~ leżały dołychozas bez• 
,n)'itecznic na łą,kaeb. 

narody kraju socjalistycznego Klasa robotnicza Włoch posiada 
Związku R.adzieckiego, narody kra- silną organizację związkową - Kon­
j6w demokracji ludowej i masy prlł- federację Pracy, która liczy obecnie 
cujące wszystkich krajów". 5 milionów członków. 
Xończac swe p1·zemówienłt ww. Trudna. jest walka, jaq prowa~ B.B; 
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W sklepie PDT przy ul. Pfotrkow· 
sJrleJ 60 rozmaitość stoisk stwarza 
jakby przekrój wszelkiego rod1.aju 
sklepów w naszym mieście. 

Na piątrze, gdzie $przedaje się obu 
wie, roi się od kupujących. Niektóre 
bowiem ceny spaslły. A więc na przy­
kład, obuwie męskie ze świńskiej 
skóry, które kosztowało 7.4.00 zł, kosz 
tuje ober.nie 6,800 zł:, a obuwie dam• 
skie tego samego gatunku kosztuje 
teraz 3.4.00 7:ł, zamiast dawnych 4.200 
zł. Również o 100 zł obniżone zostały 
ceny niektórych torebek. Pozostałe 
ceny pozostają bez zmian 

- Tow.1ru ll!amy pod dostatldem­
ośwjadcza kierownik działu. Dziś za­
mówiliśmy lównież większą partię 
wyrobów skqtzanych, które jutro bę­
dą nam dosthrczone. 

*. * 
- Podniosły się nieco ceny porce· 

·Jany · i szkła - mówi przy stoisku z 
porcelaną ob. Kazimiera Przybylska. 
Tz:z:eba więc będzie bardziej w domu 
uwaźoć., uważniej obchodzi·t się z por 
celaną, wtedy nie będzie się tak czę­
sto tłukła. 
Podwyżka dotyczy również niektó­

rych innych artykułów domowego u­
żytku, jak nożv i maszynek do mięs<}. 
Mimo to w dziale tym jest sporo ku­
pujących. 

*. * Mlmo, · źe wełna ·podrożała - np. 
60-pr,oeentowa do 1.000 zł na metrze, 
nabywców w tym dziale nie brak. 
Wybór jest obfity. , 

- Wprawdzie żałuję, że nie kupi· 
łem sobie materiału na garnitur 
przed paroma dniami - mówi Jeden 
z kupujących - ale przecież oczeku-

Zeszyt stvczn owy -\ 
„Państwo i Prawo" 
Ukazał się w sprzedaży zeszyt 

styczniowy „Państwa i Prawa". Nu-1 
mer zawiera m. in. następujące arty­
kuł)': 

Stanisław Ehrlich -- „Teoria kolek 
tywizac~l J„ Stalina", 

Borys Mankowski - „Radziecka pra 
won:ądność 11ocjalistyczna". 

Aleltsander Bramson - „Radziecka 
koncepcja prawa międzynarodowego", 

Zeszyt obejmuje również dział re· 
cenzjl oraz i:>n:eglą!l czasopisDł ro­
dziecldcb. 

Wvada, proszę was, wczoraj do mnie mój przyjaciel, Fredzio, i 
niezmiernie markotny - powiada: pożycz, bracie, forsy, bo leżę„. 
„Leżysz"? - zdziwiłem się. - T11k szybko, w dwa dni po pensji? Ho, 
ho, toś sir; •1ieile wyszastal na Sylwestra! 

- W cale się nie szastałem na Sylwestra - odparł Fredzio ponury jak 
noc w okolicach koła podbiegunowego. - Cała, psiakość, Łódź bawiła • 
się wesoło jak nigdy, a ja nic - mie$:kan.ie do porz;qdku doprowadzałem. 

- Kradzież? Pożar? - zapytałem przestriMzon.y. 
- Co imiego - rzekł Fredzio. - lak ci wiadomo, jestem kawalerem 

i gospodarstwo prowadzi mi ciocia Genia. Toteż, kiedy w piqtek udało 
mi się zainkasować forsę, pnychodzę do domu i powiadam: oto pieniążki, 
proszę cioci, niech tam ciocia kupi to i owo na Sylwestra i Nowy Rok, 

a reszta - do szuflady, bo to m.oneta na caly miesiąc. Ciocia forsę pod· 
jęła, rzekła: dziękuję i .„och, a:i; mnie cholera trzęsie, co za duma baba„. 

- A co się właściwie stało? - zapytałem i: niepokojem. • 
- On się pyt.a. - mruknął :r goryc:JQ przyjaciel. - Przychodzę do 

chałupy po pracy w sobotę sylwestrową, a tu w mieszkaniu, wid~. coi 
nie bardzo: w przedpokoju Stoją grabie i widły, dalej konewka ogrod• 
nicza, na biurku leiy kilka dyskretnych. naczyń ·użytkowanych przede ~zy.tt­
kim· przez dzieci, pudeł,ka z igłami do patefonu 11a krześle - 30 kg Cll· 

kru i 50 kg soli, a kuchnia sa.walona węglem.„ Co jest - pyt.am - do 
jasnej anielki? Mieszkanie ciocia jakiejś Spółdzielni Ogrodniczej na ma· 
gazyr1 p-0<lnajęla, czy PSS·owi? - A ciocia nic, uśmieclia się i mówi: to 
l"redziu, wszystko ntMze.„ Jak to naue? - krzyczę. - Prezent mun 
kto zrobili' 

- Nie, nie żaden prezent - rzecze z dumą ciocia. Ja to kupiłam. -
Kupiła ciocia? - wrzeszczę. A po hiego, za przeproszeniem, licha? -
Co znaczy: „po kiego lich<i"? - oburzyła się ciotka. - Lokata kapitału. 
- Jakiego kapitału? - A ciotka na to: widzę, ie nic nie wies:, a tu tym­
czasem od 1 stycznia zmiana walllly i w ogóle gwoździ, soli i igieł do 
patefo1m nie będ::ie. Pielliqdze ci, mój drogi, tymi zakupami ocaliłam„. 
„Ocal.iła", psiakrew.„ Teraz z długów nie prędko wylezę. Nie mówię 
już o tym, że wszyscy ryczq ::e śmiechu 11a mój i.vidok„. 

- Trudno im się dziwić - zauważyłem. - Taki los przecie oczekuje 
każdego, kto - dajqc zaufanie podszeptom spekr.dant-Ow i wrosów naszego 
społec:eństw!ł - lokuje ciężko :apracowane pieniqdze„. w rófa;ych d:i.· 
kich i idiotycznych plotkach! 

E. Tam • 
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Q, reż y se r ze at o in. owy m i m i n i s1,r ze ·ko r u p c j i k a p i ta I i st y cz n ej 

„Gabinet figur zakazan ychu 
w oświetleniu uczestników konkursu rysunkowego· „Głosu" 

Ogłaszając ·w num.eI'"/.e nowo-
1'0C'bny.m „Gbsu" WYniGi;i ~on­
kursu p. t. ,,Kit<> to jest?", '\Wilp(>m 
nieliśmy już o bOgatej ,,literatu­
rze !konkUJrsowej". oto milanowi„ 
oie b. wielu uczesitnlików nasrej 
odgadywainki. rysunkowej ł1&e po 
iprz.e&ba!ło na zwYkłym wypel!niie­
iniu awponów !konkursowych, lęC'Z 
nadesłało dodaitkow.o - choć wa­
runki kon'k·UTSU tego łllie wYma­
gały - srL.ereg dowcipnych wder­
szyków satycyemych, komenta­
rzy i uwag, dotyiezących postaci 
odgadniętyeh „figur mkazanych" 
a 1118.we't :ry8u.nków dow~iipnych. 
Wierszyki. te, komentaTze, wwagi 
i rysunki są dowodem, wysolme­
go uśw.iadom:ienia pollityc.zm.ego 
naseych czytelników, są świa­
dectwem, dż rola, jaką „bohaite­
rowie" konktirrs.u odgrywaóą d?:iś 
na t. UJW. aireme międzynaa-odo­
wej - nie budizd iiadnych · vtRt­
;pl1wości·, \V'Zlbudzając natomiast 
u.czucia SiZCZerego w~trętu j od­
razy dJ.a mąciciel:i pokoju świa· 
ł.ov.•ego. 

Uczucia owe podyktowały np. 
praeownik.-0wi Huty Nieborów, 
poczta Bełchów, Władysławuwl 
Ratajowi - -talde oto trafne dwu 

·wiersze „biogirafiicz.ne": o saitra­
pie hi.s-z.pańskim -

Wielkiej dopuszcza. aię ty,ra.nii 
dyktat.or Fi-a.nco, k'll.i Hi'!l7.1>anli; 

o „wiejącym" na F'wmozę pu­
~lu U. S. A: 

Każdero taki k~iec «Uk.., 
kto id'llie śladem Czan• - Kal • 

· (87.eka; 
O neohitlero'\Wikim pr~rze 

„nadu" w Boinn: -

Z łHkf U. 8. A „nowy IDIHllrH'• 
ewutrlrowłca AdenauerJ 
W długim w.ierMi\l :roopm'lrVla 
~ z szedką podiilegaozy WQ:jen­
nych Leonard Nasowicz z Pabia­
nic; pf$Z.ąc m. lin. w tiaat:i, spo­
isób o E. Bevne, ,,;iginębi'Ot\ym 
~ plan Marshal!l.a": 

8na6 poHtyce s Wall " 8tNełlu 
romm twój nie może 

(Sl)l'OSłą~ -
lew br7tY,łslrt 4zlękt tobie 

[prędko psem U. S. A zost.ał! 
A o międzYT!lM'Odowym gang-

sterre ~ BelgLradu - Tito: 
Władzy znaki - Jak kto woli: 
drut kol~y, więzień !kra.ły 
lub ociekły krwi szkariatem 
tQPÓI' kaita - „berło" nie nowe 
za &reb.miki judaszowe. 
.Jan Kudaj, robollnik z ŁZWAN 

Za-kład Nr 2, :naiw:ią2llljąc do 
„godeł" władzy kacyka jugosło­
Wlira(lSkiego, stwierdza: 
Pień l siekiiera czeka, aż na 

u'lra.jcę '11ito kolej przyjdzie. 

Rysu.nek, przedst.eiwiadącY ło­
bu.zerski.e „figile" czoł<>wej mario 
netkl Niemiec z.achodlnicll -
Adenauera, wywołuje taką uwa­
gę w. w. czy.t.elnd<ka: 
Pł'óżno łajdak Adeinaiuer chce 

odbit polskiego orta od O<lry i 
Nysy! 

Ormowiec, Stefan Kieres, kwi· 
t.uje konkuni<JWY „Gaibiinet figur 
mkazmych" - zbiorowo: 

Ci wsey~ na atU$tracdi 
Sil- to zcłraJcy d~ 
cheą za<wła-dniłĆ znów nad 

(światem, 
a katcly z nich ludów - katem 
l.eoz llł1 - to „ ~ 

WYdrlzeć władzy rz rąk 
[!'oboozyclt, 

gdy pod ~em pokoju 
będziem wszyscy w walce 

[Uoozyć! 
Tołmlrz z Piotr!kowa., Broni· 

sław K~y. omaiwia w liście 
do 11."edakcji wszystkich boha­
terów" konkursu - szczegółowo, 
p.oświęcając !l!P· Blumowi te oto 
s.ł01Wa: 

Pnywóclca pa.riiJ, a raczej kii· 
ki, która ~ła naród, klasę 
robotniczą, a p.oszła na pasku ro· 
dzimej i międzyna11odowe.i reak· 
cjf i Jest f.Jnnsowana przez ka· 
piitia:lfstów z Ameryk.i i Anglii. 
Osiwiał w zdradde, 
N~ko: iMikołajdyk urupeł­

nia Kon:iecu.ny droższym komen­
tairzeim: 

Zdra;Joa, poplec.mŃik ob~rni­
ków t kułaików. Nic mu nie po· 
bltńe, że uciekł sromotnie z Pol· 
s.ki, bo i tak leży pogrzebany w 
pami!ęci wszystk'ich uozciiwycb 
Polaków. 

I.Jap.ida.m.e, leCll b. dtiwcipn~ 1 
stawiające . „modele" naszej ry­
sunkowej odgadyw'<l;nltii na wła­
ściwym miejscu - są uwagi Hen 
ryki. Ku1'1to'W\Slkiej rz; CZMP w Ło 
dzt: 

'lnaman - reiyser atomowy; 
Moch - minister korupC1ji ka-· 

płialistyCIZilleJ; 
Cm.nr - Ka.i - Szek - głupiec: 

obietnlcą„. tyranii ikapltallstycx­
neJ chciał PoWStrrzyrmać sukcesy 
nie7JWYciężonej Ohińs:kiej Armii 
LudoweJ; 

!Miltola.Jczyk - lowela41 poll­
t~, meforlunny 11wodzi.ctel 
luda,.. 

Warte . również ocmotowanńa są 
koimeontai·.ze ślusairn:a z Radom­
ska, Tadeusza Łęczy<1kiego: 

O Trumanie: Stn!lzył, straszył 
ś.wia.t atomem, aż się 1a-m prze· 
straszył. 

O Mikoła.je?:ylw: Udawał w Pol 
sce jaśnie pana, a u imperiali­
stów armuykiańskiCb Jest za.le· 
dwie sługą. 

O gen, F,ranoo: Qenerał - p."a­
b311'2. Z Hiszpami lMhi cmt'J'lta­
rzysko. 

O Czang - !Ka.i - Szeku: Szybko 
biega.cz emerykańSkieg-o karpit„ 
lmnu. *. * Trudno jeSlt nam rtamieścić ca-
łe - jak to się mówi - poikbosie 
kookursu. A Slllkodia, że tego Irie 
możemy uczynić. „Ci~plo" !lie­
wątpJJilwie by sd.f: U'ObHo wsrzyst­
kiim marionetkom na-szej odgady 
wank::i, gdyby mogły s.i<: one za­
poznać z tą :llailą oburzenia, nie· 
n.awiśoi li wstrętu, jaika wybu::ha 
na dźwięk słowa: Bevin, Tru­
man, Blum, Tjto czy rMoch.„ 

Ta fala oburzenia i nienawiści 
do s~jki mi.ędzynar-Odowych p<>d 
żegaczy wojennych, do z.grai „pa­
nów" :I lokad :imperializmu śwlad 
r:z.y równocześnie jeszc:ze o jed­
nym zja'Wlisatu: silne jest w ma­
sa<:h ludu pracującego umdłowa­
nie pOtk:oju, postępu i sprawie­
dliwości społecznej.. I io umiło­
wanie, wspólne W@ystkim nairo­
dom :przywią~anym do wolności 
i nowego, pokojowego demokra­
ty~nego ładu - kirzyżuae sku­
recmie wszeLk:le imieone a;aimyisły 
podnalacrziv św.iiaita 

Stel. 
r • 

M. Korclo:> 
ko.respondent fabryczny 

z PZPB jm. Józefa Stalina 

»Zamówienie 
na miatr« „ 

cz-yli szatnia 
wPZPWNr37 
Wielką bolączką naszego oddzia 

łu I PZPW Nr 37 jest bralc szatni. 
Robotnicy rozwieszają swoje ubrn 
nia i płaszcze po kątach i maszy" 
nt>ch, gdzie się niszczą, wycierają 
i brudzą. Mamy wprawdzie w na~ 
szej cerowalni szafę - weterana, 
skleconą z dykt.y, i pozbawioną tyl 
nej ściany. Pomijając już to, że S7..a 
fa ta może pomieścić tylko 6 - 10 
płaszczy, jest ona tak stara i tak 
zniszczona, że przy nRjmniejszy:n 
poruszeniu chwieje się i grozi ?a· 
waleniem. Podobnie przedstawia się 
sprawa w tkalni i w przędzalni 
gdzie nie ma w ogóle nawet szafy, 
nie mówiąc już o szatni. 

Jak nam wiadomo, kierownictw" 
c,aszego oddziału zamówiło w .Cen­
trali szafy i postanowiło urządzić· 
szatnię, wszystkte jednak dobre 

l 
chE:ci skończyły się na tym właśni"! 
zamówieniu. Minął rok od chwili 

I złożenia go, a szaf jak nie ma. tak 
; t1ie ma, Czyżby referat zaopato-z<i-
1 nia nie mógł otrzymać tak rzadkie 
I go w Polsce materiału, jakim jest 
1 drzewo, bo jeśli chodzi o fachow-
ców - to z tym nie ma kłopotu Sto 
larze znajdą llię w naszym oddzia­
le, i chętnie podjęliby .się tej pra­
cy. 

Zenona Mac 
korespondent fabryczny ~ PZPW 

Nr. 37. oddział L 
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GŁOS PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotrkowo I Osiąqnięcia · piotrhowshieqo ad.działu PPB 

· współzawodnictwo i nowe · metody p{acy We wtorek, dnia 3 sfyczn1a 
br. odbędxie się o godzinie 18, 
w lokalu Komitetu Miejskiego 
PPZR zebranie podstawowej or 
ganizacji terenowej, (Północ), · · źródłem sukcesów w budownictwie · · W :i:niu jutrzejszym, o'godzi­
nie 18 odbędzie się zebranie 
członków podstawowe.i organi „ 
zac ji terenowej, (Południe). 

JVA2NWSZE TELEFON"! 
11·'12 Straz PoZ&rna 

Podlil.lol.ll1owujl\(: wyniki. pracy za na.jważniejAzych należą : budynki 
rok ubiegły w Od.d.1.iiale Nr 9 Pań mieszkalne ZOR w Pfotrkowie, To 
s.twowego Przed&ię~orstwa Budow maszowie i Radomsku, Powszechw 
lanego w Piotrkowie przyznać na.• ne Dómy Towarowe w Piiotrko.wie 
lezy, łe w tym czasie jego praco:w i Tomaszowie i inne. · 
nicy poszczycić się mogą niezłymi W dążeniu do wykonania wiel-
06iągnięciami. Plan prae wykona- kieg'o (jak na l>owst.ałą dopiero na 
no w 125 pro<!entach. wiosnę 1949 r . placówkę budowla-

15..att Pogoto.te lekarskie 
tsL. Stalina 46 

J ak nas informuje dyrektor Od ną) planu prac -z:w:iększono il.ość 
działu ob. Iwanow, zaiwdzięczać to zatrufu:ti.on~ch tu rob-OtnJi..ków, w 
naJl.ety nowym metodom pracy porównaniu z liipcem o pr.zes?.ło 
(system trójkćlWy) oraiz dobrze 100 procent. Jednocześnie nastą[l'ił 
rozwijającemu się ws.pół.zawodni- poważny wzrost licz.by pracowni­
ctwu pracy. ków budowlanych, biorącyclt u-

- Oddział Nr 9 w ubiegłym se- dział · we współzawodnictwie pra-

10·70 Szpital -$w. Trójcy 

fUJA t 
KW:o · ,~LONlA" wyświetla 

film prod. czeskiej pt, uSun;ie­
nie"~ . 

Kino ,BALTYK" wjrśwjet.1a 
film. prod. radzieckiej pt. „Ar in 
ka". 

ADRES REDAKcn: 

Piotrk6w, AL 3·go Maja nr ~. 
lnter~ntów przyjmuje się co~ 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

t<>nie budowlanym prowadtił ro bo I cy : podczas gdy na początku roku 
ty w 25 punktach, przy czyin do w Odd~iale Nr 9 było tylko 5 ze-

Współzawodnictwo pracy w PSS 
korzystnie wpływa na zaopatrzenie w artykuły 

· spoiywcze 
obsada placówki Nr. 27. Obec­
nie do wspólza'.vodniclwa przy -
stąpily wszystkie zespoły skle­
po\Ve oraz zaklady produkcyjne 
PSS-u. 

Pod.obnie, jak w przemyśle 
oraz na wszystkich o{j•cinkach 
życia gospodarczego coraz le -
piej rozwija się współzawodnic 
two pracy również wśród pra­
cowników i pracownic PO\'f5Zech 
ne.i Spółdzielni Spożywcow w 
Piotrkowie. W wyniku tego, z 
dnia na dzie(1 usprawnia ~ię zao 

· • . * "' patrzenie klasy pracującej w ar-
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· tykuty spożywcze. · 

Ambicją wszystkich pracowni 
i<ów PSS. jest poprzez wzmożo­
ną pracę uprawnić do maksi -
mum zaopatrzenie piotrkowskie.i 
klasy pracujacej. 

npołów współzawodniczących mię­
dzy sobą - to obecnie mamy ie~ 
już 15. W ten 51Posób wszyscy ci 

pracownicy, Móry.m charakter wy 
konywanej pracy pozwala na bra­
nie udziału we ~ółzawodnfotwie, 
uczestniczą w tej akcji, 
Współzawodnictwo i nowa. orga 

niza.cja pracy opa.rta na najnow­
szych :zdobyczach techniki - . po­
zwe>liły na wykonanie szeroko za.. 
kreślonego planu robót. 

W tym cz:wie należałć pnkónac 
szereg medocią.gnięć . w praey Od­
działu, rziwJęks:zyć tahot uiywa•ny do 
przewożenia materiałów budowia 
nych, walczyć z takim zjaw.iskiem 
jak niedostarczanie na czas doku 
mentacji technicznej. Z braku do­
kumentacji technicznej musiano 
przerwać na pewien czas prace 
pn;y budowie Powszechnego Do­
mu Towarowego w Tomaszowie, 
bo.wiem Dyrekcja. PDT .w WarS7..a 
wi.e opóźniła się z jej dostarcze-
niem. 

Pomimo, że piotrkowska placów 
ka PPB istnieje dopiero od ktllku 

l.11ików niewykwalifikowanyeh. Ci 
ostatni po ukończeniu kursu uzys 
kają możność otrzymallria zatrudnie 
naa w przemyśle budowlanym. 
Pracujący już w swoim zawodzie 
murarze z.dobędą odpowiednie dh 
podmajstrzych kwalifikacje. W Roboty porządkowe 
obu kursach, z których jeden is.t- będą prowadzone nadal 
nieje w Piotrkowie, a drugi w Rs. 
domsku - bierze udział około 80 Mimo pory zimowej. wszelkie 
robotników, prace pqy uporządkowaniu na-

Zastosowanie nowoczesnych me- szeao mia.sta prowadzone są w 
tod budownictwa w Oddziale pi-Otr ' ". 
kowslcim Pań!~twowego Przed~ię-· pełni. 
biorstwa Budowlanego- wyrażają W ostatnich dntiach zakoń~zo 
cych się m...~dzy innymi współM· no remont na\l.rforzchni na uhcy 
wodnictwem pracy. nową metod~ Za murowej. Między innymi. u - . 
kontroli opartą na wzorach ra- łożono również nowe chodniki. 
d.zieckich oraz na jak najszerizy:!"l Także na ulicy Wierzejskiej pro 
zastosowaniu systemu trójkowego wadzona jest przebu:f.owa na· 
- dało poważne wyniki. (S) wierzchni. 

Zakłady Drzewne na Bugaju 
wykonały z nadwyżką roclny plan oszczędnościowy ~ 

miesięcy, zorgan:izo.wano na wszyst Plc:n oszczędno6ciowy w roku 
kich budowach koła -Bezpieczań- ubiegłym załoga Zakładów 
stwa i Higieny Pracy, Drzewnych na Bugaju wykona 

Pomyślnie ro.z.wiązano także za-1 la w I 08 procentach. W reali -
gadni.enie szkolenia. Zorganizowa-, l.ac.ii systemu oszczędno5ci.owe ~ 
no specjalne kursy dla murarzy go \\·zięly udział w~.Z~'stkie 
wykwalifikowanych oraz dla robot dział ' Zakładów. 

Poważny wkład dali pracow -
nic\'. zatrudnieni na rlizia1!e 
dvl{towni. 

skiego'~. ul. Słowackiego nr 26, Wspólzawodnict)vo prow:adzo 
tel. 15-40. I ne jest w sklepach artykułów 

spożywczych, w sklepach teks -
tyłnych o.raz wśród praćowni -

Dzięki opiece lekarskiei 

. Zmniejszono w poważnym 
stopniu ilości braków i od'pad -
ków, uzyskano znaczne sumy 
przez rac ionalne zmniejszenie 
ilości zużywanych materiałów 
po mocni czych. , 
N a oddziale stolarni,/ oszczędza 
110 przez umiejętne wykorzysty 
wan ie iorniru oraz· oszczędne 
gospodarowanie klejem i politu­
rą. 

••• ..,„„.„~„„ •••••• „.„.„„.„ ków biurowych. 

Czvt8ICl8 Spośród zespołów sklepowych 
·poprawia się stan zdro:wotny mieszkańców 

11 w placówkach hand.lu spożyw -
. j f8ZP0WSZ8ChftiliCil czego,. \_V ostatnim. ~et.a.pie_ współ Na terenie naszego powiatu nych jest cocniennie i posiada 

GLO ~"""""'-- zawo?mctwa wy~m!:~Ih się pra-l znaJ·duJ·e się ·9 Okregowych pełny skład personelu sanitar· 

naszego powiatu Znaczny wpływ na roczny 
plan oszczędnościowy wywarły 

najbardziej oddalonych i zapa- również pomysły racjonalizator-
• 9 ,,:. •• cow,mcy. za,trudruern w skle- . · , . . _ 

pie Nr. 11. W sklep~ch teks!yl- ~środkó~ Z~rowia. ?posrod nego z lekarzem na czele. 
dłych wiosek. Poszczególne skie. Prlez umiejętne układanie 
Ośrodki Zdrowia . roztaczają też rfe..;ek na placu skrócono proces 
opiekę lekarską nad wszvstkimi ich suszenia w suszarniach. 
Punktami Opieki nad !lilatką i Dzięki ternu zyskano na czasie 
Dzieckiem, Domami Sta.1J&ów oniz zaoszczędzouo poważne 
itp. Przy każdym Ośrodku Zdro ilości węgla. 

,iEuii „ ........ „„„llłlHn•••H• nych vielwsze mie]SCe . ·zajęła mch 6 OsrodJkow .Zdrow.ia czyn~ w Kamieńsku znajduje się 
stały punk't 1eka~·ski, to zna~zy 

Wiadomości ·z gmin11 Sz11dłów1 !·o~~~ci.:~~::ś~:::~;::~ ,, ,.,,, , _ - ' l:J l:J , przez lekarza w Jego prywatnym 
wia istnieje poradńia przeciw- \\7. sfosowaniU systemu OSZ• 

. . . . częJrwścio\vego nie pozostali 
weneryczna l przec1w1aghc.za, I«l \\'1ież w tyle pracownicy za· 

AK;CJA „H" moc Chlops-ka" w Szydłowiie roz-1 istn!eje 7 kursów począLk?wego pi gabinecie. Należ:t'sję jednak spa 
W GMINlE S·ZYDŁóW prowadfilła już całk-0wfoie nawozy sama i c.zytama. na ktore ~czę~ dziewać że w niedługim czas.ie 

która ma za zadanie zwalczanie l Lrudmen i ,,. d;;_ial~ transp?r .'" 
tych chorób społeczn eh. Stwi l?"·ym .. Szc~eg-olme iVY!ozmł J ak nas informuje kiet·own'!:k sztucmie. Przydzielone jednak ilo- szcza przesza 80 procent og_olneJ , ', . , 

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc ści nawozów stlu@nych nie są wy liczby analfabetów 11a tym terenie. m1eszkancy Kam1enska otrzy~ 
Ciłłopska" w Szydłowie, plan kou starczające. Spodziewać się nale- Frekwencja na ty~h kursac~ jest mają własny Ośrodek Zdrowia. 
t raklacji trzody chlewnej na I :. 11 ży, że PZGS w Piotrkowie posta.ra J OO-procentowa, nic więc d2i1wne- Ostatnio otworzono 2 nowe 

. , . . Y. er sic; luta 1 szoler - mecharnk, ob 
dzi~ nalezy. ze sytuac.i a na tym I Józef ~'\'.api11ski. Po~osłałf osz­
odcinku znacznie się polepszy- c:-~:lnosn u~y. !_<ano po~~zez ra-
1a i obecnie notuje sie trzykro- c1onaln9 zuz,\cJe en~r~ll ~l€'k• ~wartał 1950 roku wykonany zo- się o 2i\V'ięksi,e11ie przydziału, go, że akcja zwalczania analfabe-

stał z u.adwyżką. w poważnym • tyzmu przebiega tutaj sprawni~. 
stopniu. przyczyniło się do tego ZWALCZAJ\'JE Należy się spo<lziewać, że w nie-
wrgani.wwanie 11a wsiach zebran, A'XALFARETYZ:.\JU długiim okres.ie analfabetyzm na 
na. którpch b~ły omawiane sposo- J'<fk nas informują czynniki mia terenie tej gminy zostanie zlik·wi-
B)' kontraktacji oraz 01Yracowimo rodajne. na terenie gm.iny Szydłów dowany, 

· wytyc:z.ne· tej akcji. 
W ~amyn1 tylko okresie od 15 

do 26 grud·nia ub. roku na tere11ie 
tej gminy przeprowadzono 8 ze­
brań gromadzkich. Doświadczeuie 
wykązuje, że najleP.szymi wynika­

. mi w~ a,)<.c.ii „H" poszczycić się mo 
gą o.sady, w których zebranria te 
hyły ·J?rzeprowadzane. 

ZAOPATRZENIE l 
W N A WOZY SZT TJOZNE 

Gmi:n:na Spółd?.ielnfa „Sa.mopo-

CENNI K O GŁ O SZEN° 
W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI" 

Za jednostkę ob1iczenic..wą dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem ~ 6 łamów po 45 mm . 

WJełkOtie ocł-ea Za tekstem Nekrolorł Drobne 

od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł -zł 
Cld 201' d.o 300 mm 160 zł 160 zł -zł 

powyżej 300 mm 200 zł 200d -zł 

Ośrodki Zdrowia, a mianowicie 
w Ręcznie i w Wolborzu. 'l'en 
ostatni jest całkowicie wyposa-

żony i posiada stałeg<j lekarza. 
Ośrodek Zdrowia w Ręcznie z 
braku lekarza na mi~jscu będzie 
obsługiwany przez. dojeżdżają­
cego lekarża. 

Personelowi Ośrodków Zdro­
wia nie brak pracy. Chcąc nale­
życie wypełnić swe obowiązki, 
nie można poprzestać na udzie­
laniu porad. na miejscu. Często 
trzeba udać się w teren celem 
niesienia pomocy mieszkańcom 

· - · trvczne1 nrnJ: matenałow b1uro-
tne :omniejszenie się ilości zach o w\·c!?. 
rowań w stosunku do 1945 r. 
Mówiąc o opiece lekarskiej 

na terenie naszego powiatu nie 
na.leży za:pomnieć n~wnież o dzia 

łalności ruchomego ambulan~u 
dentystycznego, który odwiedzn 
większe wioski naszego powia­
t u udzielając porad i przeprowa 
dzając zabiegi lekarskie. Obec­
nie ambulans denty~tyczny ba­
wi w Wolborzu. gdzie przepro­
wadza badania młodzieży szkol 
nej i pozaszkolnej. (G) 

Wieści z ZSRR 
ELEKTRYFIKACJA 

WSI UKRAlŃSl\.ICH 

R1·publika Ukraińska zanotowała w 
ub. roku. poważr.e sukcesy na polu elek 
l1vfikac:ji wsi kołchozowych. W roku 
J!?49 uruchomiono na Ukrainie 389 nt) 
wych elektrow-Jti wiejskich, które do 
s ta rczaJą prądu kilkuset kołchozom. 

sowc.hozom i stacj om maszynowo­
trakłorowym. Vv obwodzie charkow· 
skim zelektryfikowdno 475 kołcho­

zów, a w obwodzie tarnopolskim \łlll­
chomiono. 39 elektrowni wiejskich. 

. ..... . .łffl4i!U '--"MM-'ł'iM·t· l· „ł"ł<4ll!llrl, ...... ?<1 lllrlllll:lbl • -•• 1t••- •r-IM·!ił ll ł- l.lłl"ł l~fJ"flll'1J;J'·f H lliM.Jl,'ł ltl,llll l"llt1f 'IJH'.l:.M M' ł't•ł'ł' I r1 :1n rn ·1.1l11•1'1I l<l' l•rt1•.1·1.rnn n.M)l„P.rt·l1łol l .f1'~'111f"P-•-·1~~· ... „~ I H I l-11f1 11• 11 'łł'l· 1 .1 1 l"lf.I111111 1 M ·l. I Hl 1·11 1·tt. l ·1MlM'1>11Ulrlfi11,1 

Wpływ planowej . działalriości Państwa · no rolnictwo 
. zasadniczą przyczyną niem'Ożłi 

.wości bezipośrednie90 plano­
wa11la produkcji. naszego rolnic­
twa jest to, że opierd się ona na 

tłuszcz i mięso. Chłopom bied· 
nym i średnim dałv możność nod· 
niesi·enia swej gosp·odarki i do· 
brobytu oraz pom'3gają im uwol· 

kilim rniłionach indywidu3lnych spadku lub podnie&eniu _cen na 
gospodarstw chłupskich, z kt-0- pewne artykuły starają się często 
rych każde jest kierowane przez wywoływać takie. ,jak wyżej opisa 
\fłaściciela zqodnie z jego zamia ne objawy, by szkodzić państwu 
rami i przez niego same1~0 oce· i wyzyskiwać konsumentów oraz 
nionvmi widok:imi osiąqBięcia ko biednych i średnich chłopów. 
rzyści' ze swęqo q'.:>spodarstwa. Wprowadzanie przez Państwo 

Kilkumilionowa masa niezależ· upraw kontraktowych. których ob 
nie qospodar.ujących chłopów sza.r jest pl:inowany zgodnle z po 
stwarza be'LJ)l:lnową zywiołOWOŚĆ itzehhmi całei qOS'J)Odarki i mo· 

I ,,Mówimy \o planowym regul~wamu qospodarki chłopskiej, 
gdyż w stosunku do gospodarki indywidualnej nie może być 
mowy o bezpośrednim planowaniu, a jedynie o planowym od· 
dzialywa111u na tę gospodarkę, o planowym regulowaniu jej 
poprzez znajdujące się w rękac/1 Państwa decydujqcE; pozycje 
gospodarki, jak wielki i średni przemysł, finanse, system ban­
kowy, handel uspołeczniony, transport''. 

przypomina, że wy;pieiranie boga nić się od wyzyBku bogaczy i spe 
czy wiejskich „stało się szczegó1 kulantów. 
nie skuteczne w okresie po sierp Wyniki te osiągamy dzięki te· 
niowo·wrześniowym Plenum KC mu, że planowe działania państwa 
PPR i rozbic~u grupy prawicowo- slw:uzają dla gospodarki bied· 
nacjonalistycznej w szeregach nych i średnich chłopów warunki 
Partii". dochooowości, gdy wypełniają 
p o tym Plenum W3.lka przeciw oni kontrakty i biorą udział w o­

kapitalistom wiejskim .powa.l brocie płodów roln1cb, organizo· 
Z przemówienia towarzysza B·ieruta na III Plenum KC PZPR. 

csłei 9ospodarki, która może przy żliwościami zaopatrz.enia chłopów chwyty fat.szywej lojalności, dzię­
sparzać szkód i trudności całej w nasion.a, nawozy i inne nlezbę· ki którym udaje im się nieofedno.J 
J10spodarce narodowei. a często dne mate•rjały , requluje do pew- krotnie uzyskać Wpływ na mniej 
Wvrządza duże szkody samym neqo stopnia ży-wio.łowość, wpro- wyrnbionych dzi.ałaczy wiejskich, 
chfop,Om. Stan ten char:ikteryzuie wadza do qospodarld rolnej czyn niekt órych fachowcó'" i poszcze· 
w pewnej mierze następujący nlk planowości, a. jednocześnie qólnycb cłrtopów. 
przykład: w ro'ku 1947 ceny we>1- ogr-snicza szkodliwą działalność Np. podniesienie poziomu rol­
no'i'~owe cebuli były wyższe spekulantów i kapitalistów, nictwa wymaga, obok ·wielu in­
od cen za dostawy kontraktowe. Taką samą rolę odqrywa u«ta· nych czynników, .szerokiego roz­
Wywołało to dnże zwiększenie u· nowienie oplacałnych een pań- woju uprawy . odmianoweqo ziar­
praw niekontraktowanych, a na~ st~O\VY,Ch n~ produkty, rolne. Te nc;i nasienneqo i hodowli zwierząt 
stępnie wielki spadek cen woluD'" dz:ałan1a Panstwa zwrocone prze zarodowych 
rynkowych w 1948 r .. kiedy wie- ciw spekulantom i boq·3cz:om są w · „ . · . . . 
łu chł<>p6w nie mo11ło zbyć. 3We· interesie zarówno mas robotni- J GJ:l me mogą zaspokoi~ ro-
9 0 -pl\Jntt cebuli i pbniosło &lraty. czych. qdyż przeciwdziałają pod- snąc".ch ?otr7e~ całeqo roln1c!wa 
. Przytoczyliśmy jeden przykład. bi ja ni u cen, jak i pracn jacych w .te1 ?z1~dzmH>. Konieczne 1est 
przy tym naJproslszy. Pouubn':! chłopów, których chronią przed wc1ąqnięc1e d? tej prr.tcv qo.spo­
obiawv zdarzały się przy innych obniżaniem cen wtedy, qdy SJ))Z" d,nslw chlopsk1ch. 
u-praw.scb oraz w hodowli, były d3ją swe produkty. Dopóki jed- Gdy w 1947 r. „Samopomoc': za 
one 'zaweze wyzyskiwane przez nak istnieje gospodarka drobno.to 

1 
częla ol'qanizować .,bloki nas1en: 

spekula·ntów i boqaczy ze szkodą warnwa, Państwo nie jest w sta- j ne'' w qospod:irstwach dr-0bno l 
d1;.s J)'aństwa i podstawowych mas nie cał·k:owieie usunąć ujemnych średniorolnych, bogacze argumen 
chłopskich. zjawisk żywiołu rynkowego, tym towali, że n~s.iennictwo w gospo-

S pekulanoi 1 bogacze przez roz bardZief, że bo~cze przeciwsta- darstwach 3 lub 6-hektarowych -
powszechnianie zmyślonych wJają się polityce państwa nie tyl to marnotrawstw'O sił, że nie da 

lub prZeBadzonych pogłosek o. k'<l jaWitl.ie, stosują oo! równie~ -::-~_.. wvników i będzie tvłk.o ob· 

nie siię ()ŻywHia, a iedn0cześnie wanym przez państwo. Państwo 
ciążeniem dl·s małorolnego i ś·re- została poparta przP-L posunięcia .tak 'Wpływa D·:'l żywioł milionów 
dniorolneqo chłopa. p3ństwa. Jednym z . najważniej- gospodarstw, by dały one w su· 
Podobną agitację przeprowadzali szych posunięć było zniesienie ży ipie ilość produktów przewidzia11ą 

ra na kredyty dla chłopów bied- planem, by 09taniczały możność 
oni l odm:>śnie hodowli zwierząt nych i średnich. wyzysku pracujących chłopów. 
twierdząc, że reproduktorów i m.a żyrantem dawniej najczęściej Działalność Państwa pomaga 
tek o wysokiej użytkowości na był bogacz wie jski, przez odmo- biednym i średnim chlopom w ich 
rozpłód nie da się utrzymać u ma wę żyra odbierał możność zd·oby- walce z bogaczami. prowadzonej 
ło i średniorolnych chłopów. cia kredytu n·3 te dziedzinv go- pod kierownictwem nasze j Partii, 

Boqacze jednocześnie ,,lojalnie" spodarki rolnej. które chciał mo· ZSL oraz ,.Samopomocy''. 
ofiarowali swe łany . pod upre:wy nopolizować. Prac-a Partii w pvrozumieiniu ·z 

Po zniesieniu żyra rozwinęło się ZSL i „Samopomocą" winna zmie­
nasienne, a obory - na hodowlę poważnie nasiennictwo i jakość rzać do pogłębiania uświadamia· 
zarodową, chytrze licząc, że zaj- hodowli w qospod:irstwach bied· nia chłopów o konieczności wyj· 
mą uprzywllejowane stanowisko nych i średnich chłopów. śeia na przeciw działalności pań· 
w rolnictwie i w ten spo&ób hę· Dalszymi po&un ięciami były ul- stwa i orqatiizować to wyjście, · 
dą wyzyskiwać . biedue. i średnie qi poda tkowe ą)a biednych i śre· Wszechslrvnnv rozwój i dalsze 

dnicb, akcja fi, z<>r~anizuwanie osiąQn ięcie planowego oddziałv­
cMopstwo oraz wpływać na roz· spółdzlelczo.-pańslwowego skupu wania państW·3 na rolnictwo stwa­
wój całej gospodarki rolnej w ziemiopłodów i żywca or·n wiele rzaią przesłanki do stopniowego 
myśl swych interesqw, W toku innych. uspołecznie·nia gospodarki rolnej. 
walki klasowej przełamano jed· '!e. poczyna?ia. pozwolily uam Jedynie bowiem U6JJOłacznienie 

, . ., . zmesc ograniczem::i w zaopatrze- jej zniesie całkowicie wyzysk ha 
~ak ag~tację 1 ~r-0by opanowani_a.. niu w żyW1Jlość rvślinną, a ~bee· wsi i pozwoli włączyć fJ<lSpodar­
... ~k waznych dz1edzm przez kap1- nie dają nam możność redukow.:i- kę r·olnq w. ogólny, P.);".ln pańshvu-
talistów wiejskich. Tow. Bie.nut nia ograniczeń w zaonatr.zeniu w wy. E. St

1 



/ 

Str, 6 Nr 3 

W środę wieczorem Na marginesie 

Przq • . qu;a do, Lodzll- donioslei ucllw2t·:s 
W dniu 30 iradaia 1949 r. 

30 osobowa 
• • • . uchwalona S05łała przez 

reprezentac1a p1ęśc1arska Poznania sejm. u~w00aweey uataiw~ 0 

organizacJ1 spraw kultury łi-

, Dziś rozpoczyna • d d • b• I łó p ·, Ł , d , zyemeJ ł spoll"łlu, i powabny so-
Slę prze sprze oz 1 e w na mecz oznan- o z stai do życia. pnez Prizytliam,. 

Co pisała prasa łódzka 3 stycznia 1930 r. N oworoc.my sezr.n sportowy ł.o- niowi wyglądać będzie o~tatecznie PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW OD 
dzi otworzą w nadchodzący następująco: Stasialt, Czarnecki, DZISIAJ 

WIECE KOl'if-UNISTóW W ŁODZI I v.•tęzienia, gdzie manifestowali prze-
Pod powyższym tytułem ,.Republi- ciw rządowi. 

czwartek nasi pięściarze. 5 stycznia Kowalski, Marcinkowski, Zachara, Przedsprzedaż biletów na mecz 
1950 roku w hali .,Włókniarza" sta- Olejnilt, Walaszczyk i Niewadził. Poznai't - Łódź rozpocznie się już 

ka" pisze, co następuje: „W tlniu 2 Po . ponownym ataku policji na bez 
~tycznia na placu Hallera zebrały si';l robotnych - tłumy udały się przed 
olbrzymie tłumy bezrobotnych· do- Magistrat na Placu Wolności, gdzie 
1iiagających się wypłacenia 'zasił- policja również nie dopuściła do . wie­
ków. Do zgromadzonych przemav;iali cu. 
posłowie komunistyczni. · Fc,dczas starcia z tłumem bezro-

n::t o godz. 19 na ringu ręprej':enta-1 - Poznaniacy - kończy naszą dzisiaj. Przez cały dzień można je 
CJe, Poznania i Łodzi, aby wyrów- rozmowę prezes LOZB - przyjeż będzie nabywać v: „Ognisku" u ob. 
nac porachunki z grudnia ubiegłe- dżają do Łodzi w środę wieczorem Golańskiego i w godzinach w:e­
go roku. Ostatnia \\')'soka porażka własnym autobus:?tn i zamieszkają czorowych 18 - 21 w ŁOZB t11. 
łodzian w Poznaniu 5 : 11, wielu w hotelu „Savoy". Ciekawe, gdzie Piotrkowska 87. 

Sprowadzona na miejsce wiecu po- bot.r.ych - aresztowano )dlkadziesiąt 
·z.wolennikom pięściarstwa nie tyl- poznaniacy uzyskają lepszy wynik Ceny biletów I miejsca 250 zl., 
ko popsuła doszczętnie 'humory, ::i.le w Warszawie czy u nas? II - 180, stojące 100 i ulgowe 50 zł. 

licja, zaatakowała tłum. Wówczas os{ib." 
bezrobotni ruszyli mniejszymi grup- SKAZANIE KOLPORTf;RóW 

ró~ież poderwała zauf'lnie do bo- •••••••t1•-•••••••"•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••t•••••••••„„ •••••••••••••••••• „ 

kami na ul. 28 Pułku Strzelc~w Ka- PRASY PODZIEMNEJ 
nio~vskich. I tu jednak policja zaata- Pized sądem okręgowym w Łodzi 

ksu łódzkiego. Nic też dziwnego, że 
na ósemce wyznaczonej przeciwko 
Poznaniowi spoczywać będzie wiel­
ka odpowiedzialność, . odpowiedzial 
ność za powodzenie boksu, ooksu 

,;Hohrg" SqlHJe . .ster 
kowała tłumy, nie dopuszczając do st;:.nęli G. Krawiecka i M. SzyK, o­
odbycia wiecu. Wówczas bezrobotni :;:karżeni 0 kolportaż prasy irnmuni­
ruszyii na ul. Gdańską, przed gmach ~:tycznej. („Republika"). łódzkiego w 1950 roku. 

f>YKTATOR PROSI O DYMtSJ:ę 

~~ 
Dyktator hiszpański gen. Primo Je TRUDNOSCI z WYSTAWIENIEM 

, SKŁADU 

I }:;v'."ra ~liał doręc~y~ królowi Alfon- . - Z wystawieniem reprezenta-
. sowi prosbę 0 dymisJę, cji przeciwko Poznaniowi mieliśmy 

BEZROBOTNI Z ALEKSANDROWA pewne kłopoty - mówi nam pre-
.~ - l !\'JOGĄ Ul\UERAć Z GŁODU zes ŁOZB ob. Ejme. W rezultacie 

PAŃSTWOWY TEATR Do Łodzi przybyła delegacja bez- jednak udało nam 3ię wystawić 
im. STEF ANA JARACZA robotnych z Aleksandrowa, gdzie kil- skład, za który nie powinniśmy się 

(ul. · Jaracza 27) kaset rodzin żyje w skrajnej nędzy. wstydzić, chociaz jest w nim kilka 
Dziś o godzi:\lie 19.15 sztuka An'l.- Aleksandrów nie został objęty „ra- nazwisk nowych. Młodzież jednak 

tola Surowa pt. „Zielona ulica". mami" pomocy dla głodujących nę- ostatnio poczyniła t:1kie po,;tępy, że 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Dziś teatr niecz.ynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz­

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna oa 10 do 14 i d 16. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, teł. 272-70) 

O godz. l}!.30 - „Romans z N:r 
dewilu" z udziałem T .Wesołowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA„ 

dzarzy. JUZ dzisiaj śmfało możemy wypró-
. bowywać ją w poważnych sp:-itka-

1(. ll·a niach. Taki na przykład Zacha::a 
' J n moim zdaniem nie wiele ustępuje 

I - li - ~ D~biszowi. Walaszcz.yk ma już .pra-
wie ustaloną pozycJę w naszeJ re-

ADRIA - dla młodzieży. (Stalina 1) prezentacji. O możliwościach Ko­
•%Młodość Tomasza Edisona" - Walskiego przekonamy się w czwar 
godz. 16, 18, 20 tek ... 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Bo. POZNANIACY PRZYWOŻĄ 30 
gata narzeczona" godz. 16, 18.30, 21 ZAWODNIKÓW 

BAJKA (Franciszkaiiska 31) „Wscho - Poznaniacy - mówi nasz roz 
dnie zaloty" godz. 18, 20 mówca - przywożą do łJodzi .3 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro· komplety swych zawodników, gdyż 
gram aktualności krajowych i za- zaraz z Łodzi jadą do stolicy na 
granicznych Nr 1" - godz. 11, 12, mecz Poznań - Warszawa. Jaki ·\vy 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 . .;ta·.vią skład prv~ciwko nam tru­

IIEL dla młodzieży (Legionów 2-4) dno · przewidzieć, ale sądEę, że w 
„Na morskim szlaku" godz. 16, 18, 20 m•1szej wystawią Woźniaka, w ko 

MUZA (Pabianicka 173) - - „Milczą- guC'iej Liedkiego, w piórkowej Si-
ca barykada" godz. 18, 20.30 kalę, przeciwko któremu my wysta 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu. wimy ·Marcinkbwskiego. W półśred 
stelnia Parmeńska" I seria - god?O- niej możliwe, że wystawia Kazi-

/ 

Pływacy „Związkowca-Zrywu" spę. 

<lzili ·Sylwestra na pływalni „Ogni­
ska" bijąc w sztafecie 4x100 st. dow. 
rekord Polski. Czas nowego rekordu 

wynosi 4:33,8 minut. 
U.·góry sztafeta, która pobiła rekord. 
Od lewej: Zieliński, Boniecki, Jera 

i Stanowski. 

U dołu juniorki „Związkowca-Zrywu" 
na starcie. 

O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty. 
rolu" - operetka w 3 aktach M. We­
sta i Helda. Udział bierze cały ze­
spół artystyczny. · Chór - Balet -
Orkiestra. BilE!ty do nabycia w ka­
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
W niedzielę i. święta kasa czynna od 
godz. 11. 

pJikf>~1~1śNIE (Żeromskiego 76) mierczaka, a w średniej.„ :„Grzela 
, ka, który jak wiadomo ma górny ......•.... „ ..................... „ •..•..... ~·················„···„···· 

„Pocałunek na stadionie" - go~r.. limit wagi p6łcięźkiej, ~ wadze 
18, 20 .. , . półciężkiej walczyłby wówczas Fra 

ROB_DTNI~, (K1lmsk1ego 187) „Od- nek, a w ciężkiej którys z młod- • 
·O mistrzostwo ZSRR w hokeiu 

dz1ał„ Z~8 - godz. 18.30, 20.30 szych zawodniłF:ów, lub Kołeczko. MOSKWA (obsł. wł.). - Ponad 
ROMA: (Rzgowska 84) - „Wołga,1 miesiąc trwają już rozgrywki w ho-
Wołga" - godz. 16, 18, 20 OSTATECZNY SKŁAD ŁODZI keju nd lodzie o mistrzostwo ZSRR. 

ll!li,' 
·~m·· .. !fl!j. - .. ....:' f •. ł.·(_.~· ' ' REKORD (Rzgowska 2) - „Górą - Skład Łodzi przeciwko Pozna Rczegrano dotychczas ·40 spotkań, tj. 
_ ~~-- _ dziewczęta" ·dla młodŻieży godz. 16, ------------------------------

„Niecierpliwość serca" godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskit'go 123) „Wil- p•A ' •, k kl B 

cze doły" godz. 17.30, 20 1~sc1ars a 
WTOREK 3 STYCZNIA 1950 śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa ("r e · · 

11.55 . (ł,.) Sygnał - chwila muzy- o Stalingrad" - godz. 18, 20 . • b • • . 
ki. 12.04 bziennik południowy. 12.25 TĘCZ~ (Piotrk<?Wska 108>. - „Pu- wznawia OJe o mistrzostwo okręgu 
Przarwa. 13.20 (L) Chwila muzyki„ stelma Parmenska" I seria - godz. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 16.30, 18.30, -2o.3o, ' Po przerwie świątecznej drużyny 
rozrywkowa. 14.00 Kronil<a węgier- TATRY (Sienkiewicza 4o) - „Spie- bokserskie klasy B wznawia.ją spot.. 
ska. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 wak nieznany" - godz. 16• 18• 20· kania o drużynówe mistrzostwo okrę­
(Ł) · Audycja TPD. 14.30 (Ł) Muzy- WISŁA (Daszyńskiego l) - „Boga. gu łódzkiego. 

W niedzielę, dni11- 8 bm., Legia w 
Sieradzu zmierzy się ze Stalą łódz­
ką. Typujemy na zwycięzcę zespół 
z Sieradza. 

ka rozrywkowa. 14 .. 55 AudycJ'a PCK ta narzeczona" godz. l 5.3o, 18• 20·30 W dniu 6. I. 50 Legia z Łodzi ro-
WŁÓK.NIARZ (Pr·o'chn1·ka 16) Al1' · KoleJ·arz p' odeJ'muJ'e SpóJ'nię (Kut-

dla chorych. 15.30 ,,Papuga plotkar- - " zegra mecz z Włókma-rzem (Pabia-
B b · 40 bo'J'n1'ko'w" godz 16 ''I) no). Faworytem J'est w tyn1 wypadku 

ka". 15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 a al roz · .u nice). Faworytem meczu są łodzla-
18 30 20 30 zespół gości, który nawet przez dłuż 

Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) · ' · · nie. WOLNOŚĆ (N "rkowsk1'ego 16) szy okres był leaderem tabeli. 
Aktualności łódz.kie. 16.25 (Ł) Au~ apio - Korab w Piotrkowie podejmuje 
ciycja Ligi Kobiet. lG.30 (Ł) Rozmo- „Sumienie'\ - godz. 16, 18, 20 Włókniarza z Tomaszowa. zespoły Związkowiec z Tomaszowa ma za-
wa z J. Pilarskim, artystą Państwo ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Boga- te reprezentują prawie równy po- pewnio.ne Z>yYCięstwo w meczu z 
wego Teatru Nowego w Łodzi. ·16.40 ty plon" godz. 16.30, 18.30, 20.30 ziom. Zwycięstwo może uzyskać za- Gwardią z Piotrkowa. 

około jednej · trzeciej gier turniejo­
wych. Wysoki i wyrównany poziom 
drużyn, biorących udział. w mistrzo­
stwach, przynosi ciągłe zmiany w u­
kładzie tabeli i nie wyłonił jeszcze 
zdecydowanego faworyta tegoroczne­
go turnieju. 

W pierwszej grupie mistrzowskiej, 
w której bierze udział 12 drµżyn, na 
czele tabeli kroczy bez porażki dwu­
krotny mistrz ZSRR-drużyna CDKA. 
Zespół wojskowych zgromadził w 1 
spotkaniach 14 pkt. 

Na.i.!ł{oźniejszym przeciwnikiem 
CDKA jest obecnie zespól lotników 
moskiewskich WWS, który w ·1 grach 
zdobył 12 pkt., przegrywając jedynie 
z silną drużyną „Dynamo" (Moskwa). 

Na czele II grupy, która liczy 19 
drużyn, znajdują się zespoły „Dvna­
mo" (Nowosybirsk) i „Spartak" (Iwa­
now). 

Ił mistrzostwo hsR (Ł) Muzyka. 17.00 Koncert rozryw- równo jedna, jak i druga drużyna., Dla orientacji podajemy obecną. ta-
kowy. 17.45 Audycja Powsz. Org. Skład bokserów Poznania na mecze Więcej szans posiada jednak Korab belkę drużynow···h mistrzostw klasy 

. „Służba Polsce". 18.00 „Z kraju i :i:e l d W (własny teren i publiczność). ·g W boksie: PRAGA (·obsł. wł.). - W dalszych 
· · t " 18 15 Pi - · k t - z o ziq i arszawq swia a · · esm ompozy orow rozgrywkach hokejowych o mistrzo-
polskich. 18.40 Muzyka. 19.00. Poga- POZNAI'l (obsł. wł.). _ Na mecze 1. Leg.ia (Łódź) . 5 8 56:22 . 
d k 19 15 W t · t " 2 z · ko · (Tomaszo'w) ' 8 39·.23 stwo Czechosło·waci'i padły następu-an a. · „ ry mie anecznym • międzyokręgowe w boksie Poznań - · wiąz wiec "t 

20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu- Łódź w dniu 5 stycznia i Poznań .....,. 3. Spójnia (Kutno) 5 6 39 :35 ją ce wyniki: 
:;.yka rozrywkowa. 21.00 Koncert sym Warszawa (w Warszawie) w dniu 4. Kdrab (Piotrków) · 4 5 40:24 ""' LTC „Sparta" 15:2, ATK - Sta-
foniczny. 21.40 (Ł) Fragment książ- 8 stycznia kapitan sportowy poznań- 5. Włókniarz (Tomaszów) 5 5 39 :33 dion (Czeskie Budziejowice) 10:3, Ze-
ki J. Boka „Na Uralu". 21.53 (Ł) skiego OZB wyznaczył następując.ych 6. Kolejarz 5 4 43:35 
Omówienie progr.amu lokalnego na ju zawodników: · 7. Włókniarz (Pabi,aniee) 4 4 25:33 lezarny (Witkovice)-Zidenice (Brno) . 
tro. 21.55 D. e. koncertu symfonicz- w. musza _ Woźniak i Manelski; 8. Widzew 5 4 36:44 5:1, Kralove Pole (Brno) - Bratysła· 
nego. 22.30 „Zwyrtałowa bacówka w. kogucia - Liedtke; w. piórkowa 9. Legia (Sieradz) • 3 Z 15:23 wa 5:5. · 
pod W!?Sołym wierchem". 22.50 Mu- - Panke, Scigała, Strek; w. lekka ..,.... 10. Stal (Łódź) 5 2 24

=54 Na czoło tabeli wysunęła się dru-
eyka ro:i:rywkowa. 23.00 Ostatnie wia Adamski; w. półśrednia - Kaźmier- 11. Gwardia (Piotrków) 5 2 20:50 żyna praska LTC _ 12 pkt., witko-
domości. 23.10 · Program na jutro. czak; w. średnia-Kupczyk, Wiśniew-
23.15 Muzyka taneczna. 24.00 Zakoń- ski; w. półciężka - Grzelak, Franek; Wyżej wymieniona tabelka jest uzgodniona 1 Wydz. Szkoleniowym wickie Zelezarny - 10 pkt I ATK -
czenie audycji i Hymn w. ciężka - Jądrzyk, Wieczorek. ŁOZB. 10 pk.t. 

Rady Ministrów Główny Kom~-, 
tet Kultury ~cameJ. 

;powoł>3.II1Y do żyoia Glówn:y 
Kom:itet Kultury F.izy~ej jest 
państwowym O'rgaillem pla'lllO'Wa 
nioa, kierownictwa i kontroli ca­
ło~tałtu spraw kultury fiz~­
nej i sportu. Do zakresu jego 

, dziiałalnośoi nale.i.ą w· 5{l)CZegól­
nośai: . . 1 sp.r.awy sZllrolen:ia· facho­

wych kadr w di;iied:zJi,n.!e 
wychowania fi.z:ycz;nego i spQr­
tu· 

2, · ustalanie wytycrmych w 
zaik:resie organizacji li pro 

gramu wychowan·ia flizy~ 
w szkołach oraz nadzór w po.ro­
z.umteni.u z właściwymi mini­
stra.mi nad realizacją tych wy­
tycw.ych; 

3 zairząd "Qad naukowo -
badaw~ymi instytucjami 

j S©koła:rni wyżsrz:ymi wychowa-
nia fizycznego; . · 

..4 s;prawy prodiukcji. · i too:-
":tf d~aru sprzętu sporto-

wego; ' "-.' 
I!! sprawy liin'Westyo.ji i ·tmzą­
~ dzeń s.portoyv"ych; r ·~ ' • 

6 dzialaJJoość · wy<i;a~q . ; 
prqp~dowa w: ctzie.den...; 

- nie kultury filz;yC7Jilej i. soortu; 'Z s;prawy ws.pól;pracy· • Mię­
. dzynaitodowej w zaJ<reSie 

kultury fią:~j i sportu; '·· ··. 
Na czele Głównego Komi~ti'i 

Kultury Fi·zyC1Jl1ej stai przey;od 
niczącY,, mianowany przez Pre­
zydenta Rzeazypoopoli:tej, . na 
wniosek Prezesa ' Rady Mini-
sttów. ~ . 

W skład Głównego Komi.te~ 
Kultury Wzycz.nej · wchodzą 3 
przedsfa widele Mihisiterstwa 
Obrony Narodowej, p.o dwóch 
pr.zedstawicleH rMin:imerStw:' "Bez 
pieczeńsitwa Publicznego, · Ośw.i.a 
ty ·i Zdrowia; ZMP, CRZZ,' z.$Ch 
oraz IPO jednym przedstawicie­
lu: SP, ZHP, CUSZ i , :mvJe8Zefl. 
sportowych. Ponrad>tó wcllodzi 9 
pra<:owniików nauki ll wyb:iią17dt 
fachowców w dtniedzialie k~J.W-
ry &~j. . . 

Ptrtaoą Głównego Komitetu 
Kuilltuiry F.irz.~j kieruje pre­
a:ydium Komiltetu, na cze,Ie któ­
il'ego stoi pr.zewodnlczący Gł9..w-. 
ne~o Komi.tebu Kultury Fiz.Yc;z-_ 
rn.eJ. 

, Voge( f renerem'• ail~auf" . 
Związkowca:-Warty 

· POZNAf;r (obsł. wł.) . ..:_ Z począf~ 
kiem tego roku Węgier Vogel .li. obej 
mie treningi w sekcji . piłkąi;skiej 
„Związkowca-Warty" w PoZ?).anyi, 

G Z. O I 
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l'"'6Dt10I - Spokojnie, Jenny - lubił Be

1

dford powtarzać - wkrótce „Dar-Czunda„. Sakra·Czunda-Dar„. B~hata-Bcharatta. •• " ' ·, ' 
będziemy na miejscu. Wk · ··· 

Kapitan Bedford kiwał twierdząco głową. I on był zadowolony. 

Bedfordowi udało się dosłużyć 1stopnia kapitana, choć w .ciągu 
,piętnastu lat ani razu nie przekroczył granicy Bombaju, oddziela· 
jącej miasto od okolicznych dżungli. Cały styl jego bombajskiego 
domu liberia służących, potrawy, podawane do stołu, niczym nie 
różnily się od stylu jak.iegokolW::ek średniego szlacheckiego · domu 
w Anglii. Na Boże Naroą.zenie pbdawano do stołu puddi.ng taki 
sam, jaki jadano w starej Anglii, prawdziwy, świąteczny pudding 
z migdałami i rodzynkami i tłustą gęś z jab!kami. . 

Kapitan przyz\vyczaił się do swego spokojnego życia w Bom­
b~.ju do rprzytulneg'o domu, · do hinduskiego lokaj a, który podczas 
ubl'hodu niósł nad nim parasol i do bosych służąc~ch, biegnących 
zwykle na przedzie·dla ochrony przed ~~ij~mi. Lubił obiady w ~a­
Sy?lie oficerskim, gdzie k.ucharz z zadz~wia~ąc?"n: znawstwem ~miał 
połączyć dobry brytyjski. be~~z.tyk z ipdyJsk1~1 rp:zypr~w~m1 ko­
rzennymi i gdzie po ob1edz1e podawano _takie ~mo, Ja~1e tylko 
w bombajskim artyleryjskim pułku podac. potrafią. Kapitai: my­
slał: „życie będzie jednym niekończącym Slę pasmem spOkOJU, ra-' 
dości i beztroski..." A Indie? Hindusi? 

Bedford ~ł głęboko przekonany, że całe Indie po to tylko ist­
nieją, aby dostarczać Anglikom ryżu i rodzynek do ~:.~ ~wiatecz· 
uei«> ciasta. 

. rótce wiatr ustał. Żagle zwi~ły bezwładnie. „OliWia" ·koły· 
Ciepłe krople wilgoci o~iadały na suknach, linach i na. mie- sała się na słabych falach, prawie n ie posuwając się naprzód Na· 

dzianych iporęczach pokładu, nocami świeciły w morzu latające ry- sta ły .dni martwej ciszy. · 
by. Wielka Niedzwiedzica znikła na niebie i Jenny długo szukała 
Krzyż!ł Południa: pokazano jej kilka jaskrawych, drobnych gwiazd, Na pokładzie. pojawiły się, niewia"domo skąd, szczury .. ; M~że 
leżących w kierunku ich jazdy. wpłynęła na to ciepła pogoda i duszność, wywołana brakiem wia-· 

Qd wilgoci było ślisko na pokładzie; k;ipitan kazał rozłożyć ~~·~/ może zmniejszenie się zapasów żywności na okręcie· - kto 

0d burty do burty siatkę sznurową, aby nogi nie ·ślizgały się. Lekki 
j,ak . cień S~kot, :J.14ac Ferney , w swym białym, fi1cowym kapelu­
szu z . wywfo.iętym rondem do dołu, z workiem podróżnym i laską 
jak wędl"Ują.cy . turysta, maszerował od burty do burty. Za nim 
wlókł się na krótkich, krzywych nogach pies Sam, ' stukając o po· 
kład obrzyd1iwym pyskiem. • . 

Suchy i ~winny Mac Ferney wiele razy przemierzał pok1ad 
lekkim, zamaszystym krokiem, od dzioqu do rufy, i z powrotem. 

V.~ pewnym momencie Jenny zaszła mu drogę i sk~ęcila V! bok, 
chcąc dać przejście. 

, „Co pan tam ma, w worku podróżnym, mister Mac Ferney?" 
•- chciała zapytać, ale nie mogła się zdecydować,„ 

. Stała przed nim, chudziutka i nieśmiała, w zielonej sukience, 
7. jasnymi warkoczami, przewiązanymi jedwabną wstążką w kratkę. 
Mac Ferney zdążył spojrzeć w jej .nieśmiałe i ciekawe zarazem oczy. 

- Dzień dobry, , miss Harris! - powiedział i. uśmiechnął się do 
niej życzliwie, jak uśmiechał się do swoich przyjaciół na dolnym 
J?Pkłg,dzie. , . . 

Dopiero późną nocą, gdy młody księżyc i fale morskie, błysz­
czące w jego białym, niezwykle dla ludzi północy jaskrawym świe­
tle, zaczynały blednąć, Mac Ferney wracał do siebie. I wtedy Jenny 

4· ;'.llÓW słyszała dziwne słowa, dochodzace z iee:o kajuty. . 

W każdym razie było ich co dzień więcej. Szczury wypełzały 
ze wszystkich szczelin i wkrótce tak się rozzuchwaliły, że ·zacz.yna-' 
ły napadać na ludzi.' Każdego rank.a, w kajucie oficerskiej opowia· 
?ano sobie nawzajem - straszne hist9rie. Oto szczur odgryz.fucho 
Kucharc.;zykowi, dwa stare, ogromrie szczury napadły ·na samego 
pomocnika .kapi tana i zmusiły go do ucieczki,' całą noc sz.c;z:ury bu· 
szowały w kubryku i objadły buty i skórzaną kurtkę bosmana. „ 

Biednemu Mac Ferneyowi szczury dały się także dobrze -we 
znaki. Nie bał się o siebie, ale szczur.y mogły przegryźć jego taje­
mniczy worek. Skórę gryzły ze szczególnym upodobaniem. "' Mac 
Ji'erney zabierał więc swój worek do kajuty oficerskiej . i podczas 
obiadu kładł go kolo siebie. · · , · 

- Czego .pan tak troskliwie strzeże? - spytał oscHl~· m~jor 
Briggs. · · 

- To są moje korzenie - odparł .Szkot w roztargnieniu: . 
Briggs z uwagą przyjrzał się grubemu, skórzanemu wor~oWi, 

który był naładowany, jak n~leżało przypuszczać, suchymi- korze­
n:ami. 

„Botanik" - pomyślał major. 
d. c. n. 
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